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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiefo“, Pi*e Mariacki
liczb.. 6 i 7.

Przedpłata wynosi we uwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł. 
50 et., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 
miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztowa za granicę do całyc'. Niemiec rocznie 
50 m area — Kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Pra>ioji, Anglji, Wi.oeh i Szwajcarii rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie nie wyłączaj niedziel i świąt o godzinie 8 rano

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lw«wl» 
jedynie I wyłącznie:

Biuro Administracji .Dziennika Polskiego' Fiac Maria i 
L 6 i 7 w domu pana Kiełki.

We Wiedniu: pp. H&aseu.-iein et Vog)er , (Otto 5L& ) 
M. Dukes, H. Sch&lek, A Upoeiik Kudoil Mo1*,, 
i J. Denneberg, w Berlinie, Irankfurcie. Koio.ir 
Haasenstein et Vogler i (j L. Daube ; w Hambur u 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: l ' Adam 88 u 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jeoncg:- 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice za 'eden wiersz 5 ' ct.

Prywatne korespondeneje 13 i nekrologja 30 ct. od wiersza.
Drobne ogło—enia IV . centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  ct. od wyraz.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza

Prześladowanie ministra.
LWÓW 8. czerwca.

Od kilku miesięcy bułgarska komisja parlam entarna 
zajmuje się skrzętnie wyszukaniem i zbadaniem 
wszystkiego złego i niepoczttiwego z czasów, 
gdy Stambułów był rejentem i pierwszym mini
strem Bułgarji. Jest w tern zawsze coś przykre
go i przygnębiającego, gdy politycy partyjni po
dejmują się takiego dzieła. Chodzi wprawdzie 
zazwyczaj w takich razach o przestępstwa lub 
nsdużycia polityczne, w których postępować na
leży z delikatnością, z taktem , niemniej jednak 
tego rodzaju komisje w kraczają z reguły  w za
kres działania sędziego i rzadko kiedy przyno
szą ze sobą cob dobrego.

Niejednokrotnie też zwrócono na to uwagę, 
że sfery rządzące w Sofji złych słuchają pod
szeptów, zezwalając na ściganie Stambułowa. 
Być może i to nawet jest rzeczą orawdopodobną, 
że za rządów Stambułowa stałe się nic jedno, 
co się nie da pogodzić z paragrafam  ustawowemi 
według naszych pojęć, mimo to jednak prześla
dowanie byłego prezydenta ministrów jest co 
najmniej niewłaściwem. W glanśowanych ręka
wiczkach i paragrafam i nie stworzono jeszcze 
państwa — co najmniej na Wschodzie. Gdzie 
drwa rąbią, tam drzazgi lecą Ci, dla których 
Stambułów stworzył państwo, z pewnością nie 
są od niego lepsi i dla tego oni nie powinni być 
jego karnym i sędziami.

F ak tem  jest, że rzeczona komisja parlamen
tarna, mimo, że już od pół roku szuka i śledzi, 
przecież żadną zbrodnią nie mogła obciążyć su 
mienia Stambułowa. Gdyby to było rzeczą m o
żliwą, były rejent B ałgarp i twórca dynastji Ko- 
burgów, byłby już dawno się znalazł pod klu
czem. W najgorszym razie może zatem parla
m entarna 'komisja wystąpić z oskarżeniem  prze
ciw osobom, które były współpracownikami Stam- 
Dułowa, tak , że on san miałby właściwi? być 
świadkiem. Owoż dziwnem jest, że Stam biłow  
właśnie przed kilku miesiącami przeprowadził 
reorganizację swojego stronnictwa i teraz nosi się 
z myślą wyjechania na kurację do Karlsbadu. I 
właśnie teraz domaga się parlam entarna komisja 
śledcza nietylko odmówienia Stambułowi paszpor- 
tn  zagranicznego, ale nawet jego uwięzienia, na 
wypadek, gdyby mu s:ę zachciało przekroczyć 
"•rinicę. Rząd widocznie nie umie so; ie poradzić, 
a prez’ dent ministrów Stoiłow oświadczył nawet 
dwom reprezentantom  dwocli wielkich uiocaistw, 
którz interweńjowan na korzyść Stambułowa, 
2e rz ą i  bnłgarski baczyć musi na najściślejsze 
przestrzeganie ustawy, że przeszkodzi wszelkiej 
stronniczej jej interpretacji, że nie może jednak 
nic uczynić, coby komisję wstrzymało od lokła 
dnego wyjaśnienia sp raw y ,.a w końcu, że rząd 
nie dopuści do tego, aby presja z .zewhątrz wy- 

arła vpłvw na rozwój tej kwestji ściśle w e
wnętrznej. To wszystko brzmi niezawodnie bar
dzo p ięk iie  i poprawnie, ale czy ono jest także 
politycinem, o tern wolno wątpić.

Trudno bowiem doDrawdy zrozumieć, d la
czego się ma odmówić choremu Stambułowowi 
paszportu zagranicznego ua parę miesięcy. Jeżeli 
ten mąż stanu ze Bwoją Swoboda jest dla rządu 
niewygodnym i niebezpiecznym, wówczas byłoby 
to dla ministerstwa przysługą, gdyby Stambułów 
poszedł na emigrację. Zdaje się jednak, że do 
ucieczki najmniejszego nie ma powodu, gdyż 
Stambułów, jeżehby miał na sumieniu zbrodnię 
i jeżeliby się m iał obawiać więzienia, byłby już 
dotychczaB niezawodnie dość znalazł Bposobności 
do opuszczenia granic Bułgarji. Zdaje się także, 
że Stambułów — nie tak , jaŁ Cankow nie 
należy do umysłów bojażliwych, że przeciwnie 
ma dość odwagi, by przyjąć na siebie los poli
tycznego męczennika. Dlatego też można być 
przekonanym, że gdyby ministerstwo zażądało 
od Stambułowa, by się pod słowem zobowiązał, 
że po pewnym czasie, lub na wezwanie Bądu

MŁODZIEŻ
(Kartka z przeszłości Galicji).
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stawi się w Sofji, t ‘> Stambułów słowa dotrzyma. 
A zresztą, gdyby nawet prawdą było, że parla
m entarna ankieta po długiem szukaniu moc ze
brała inater|alu  dla postawienia Stambułowa 
w stan oskarżenia, że Stambułów sprzedał swoją 
posiadłość ziemską pod Burgas, że wreszcie pięć
dziesiąt osób, które wniosły skargi przeciw Starn- 
bułowowi o odszkodowanie, na wiadomość o za
mierzonym wyjeżdzie byłego rejenta, wniosły 
protest do rządu, w którym oświadczają, że czy
nią władze odp iwiedzialne za ewentualne straty, 
spowodowane ucieczką Stambułowa, gdyby więc 
nawet wina Stambułowa była skonstatowaną, 
wprawdzie nie przez sędziów, ale przez polity 
cznycli przeciwników, to zasądzenie jego mo
głoby w danym razie nastąpić in  contumaciam  
i Stambułów musiałby dzielić los zbiegłego ongi, 
a dzisiaj amnestjonowanego Cankowa.

Z  którejkolwiek więc strony przypatrujem y 
się sprawie, zawsze się okazuje, że jestto albo 
niemądra bojaźń przed politycznym przeciwni
kiem, albo małostkowa szykana wobec chorego 
człowieka, co więcej męża stanu, którego zasług i 
sukcesów ani Stoiłow, ani Naczewicz, ani żaden 
inny polityk i patrjota bułgarsk. przeczyć i 
zmniejszyć nie powinien i nie może. Jeżeli dzi
siejsi w ładcy w Bułgarji spodziewają się w ten 
sposób zaskarbić sobie względy Rosji, gotowi aię 
srodze zawieść. Pomiatanie własnymi bohaterami 
żadnemu narodowi na dobre jeszcze nie wyszło...

Podobnie jak  dziś, tak  i przed pół wiekiem 
dzież lwowska była niejednokrotnie przedmio

tem kry tyk  namiętnych. Z pamiętników drul >- 
wanyoh i rękopiśmiennych zn*my je zapał dla 
sprawy narodowej, udział w robotach sp'"''Owycb, 
cierpienia w więzieniach przebyte. Co jednak ta 
młodzież porabiała w codziennem życiu, pora 
obrębem ław uniwersyteckich, co ją  zajmowało 
i bawiło, to do niedawna było dla młodszego 
Lwowian pokolenia nieznaną kwc3<ją, osłoniętą 
tajemniczą, n glistą zasłoną, którą rozświec ry 
w ostatnich dopiero czasach zapiski rękopiśmien
ne, odnalezione w krajowy oh zbiorach bibljo- 
teozhyeh.

I „alt Ksawery Prck, wychowanek^ wykwin
tnego dworu puławskiego i autor wieiee cieka
wego, anegdotycznego pamiętnika z owych cza
sów, dał nam wcale niepochlebny obraz mło
dzieży lwowskiej z roku 1839. „Z prawdziwym 
podziwem — słowa P reka — patrzę na te po
twory szczególne, z włosami rozpuszczonemu 
z brodą obrośniętą jak  żydzi, z paznogciami ry- 
siemi na cal długiemi, suknią opiętą, a z tym 
całym układem  do niczego niezda*ne. tylko 
do naśladowania mód paryskich i chęci odzna 
czenia s ę złymi obyczajami, paleniem przesa- 
dnem cygar i rozrzucaniem się od niechcenia na 
każdem krześle, trawieniu nocy na hulaniu, a 
odpoczywaniu po całych dniach... Nietrudno 
waeakłe doroiiunieć się, iż nasz autor miał tu  na

Krajowa rada kolejowa.
Lwów 8. czerwca.

W gmaclin sejmowym odbyło się wczoraj 
posiedzenie trzeciej zwyczajnej sesji k r a j o w e j  
r a d y  k o l e j o w e j .  Zagaił posiedzenie członek 
wydziału krajowego p. Edw ard J ę d r z e j o w i e  z, 
a przewodniczyli następnie po części ks. mar 
szałek krajowy S a n g u s z k o ,  zastępca mar 
Bzałka kraj p. Antoi i Jak sa  C h a m i e c  i czło 
nek wydziału krajowego p. Edw ard J ę d r z e j  o 
w i c z.

Z porzndku dziennego przyjęto do wiado
mości protokół posiedzenia nadzwyczajnej sesji 
z dnia 10 stycznia 1895 r. i wykonanie uchwały 
sejmowej o systemizowaniu posady dyrektora 
krajowej rady kolejowej, którym został, jak  wia
domo p. Kazimierz Z a l e s k i .

Szef departamentu wydziału krajowego dla 
spraw drogowych i kolejowych p. Edw. J  ę 
d r z e j o w i c z  zdał następnie sprawę co do 
uchwał powziętych przez kra, radę kolejową na 
posiedzeniach poprzednich, a w szczególności 
podniósł, że uchwały co do objęcia akcją kraju 
budowy kilku linij kolejowych, zoste‘y przez 
sejm przyjęte zgodnie z opinją kraj. rady kole 
jowej. Życzeniu zaś, aby komitet ściślejszy kraj. 
rady kolejowej uważany b y ł jako stała komisja 
do rozpatrywania prac, przedkładanych przez 
kraj. biuro kol.jowe, stało się zadość

Z porządku przedstawił p. E. J ę d r z e j o 
wi  c z w obszernem sprawozdaniu, co wydział 
krajowy dotychczas uczynił, ażeby w myśl 
uchwał sejmowych posunąć naprzód akcję kraju 
w przedmioc.e poparcia budowy kolei lokalnych, 
objętych programem pierwszego okresu.

Przcdewszystkiem wystosował wydział k ra
jowy do ministerstwa handlu obszerny memorjał, 
do którego dołączono techniczne memorandum, 
obejmujące postulaty kraju.

Przyznanie gwarancji kraju, względnie sub
wencji, na rzecz poszczególnych linij kolejowych, 
zawisłem jest według uchwały sejmu od warun
ku przyznania przez rząd na podstawie ustawy 
państwowej z r. 1894 takich ulg. ułatwień i ko
rzyści, ,akie wydział krajowy uzna za dostate
czne ze —zględu na potrzebę zapewnienia kole
jom odpowiedniej rentowności.

Dotychczas ani nie odpowiedział rząd sta
nowczo na żądania wydziału krajowego, ani też 
nie sformnłował ze swej strony warunków, na

myśli tak  zwaną złotą młodzież, która wolna 
od trosk o jutro, mogąca w każdej chwili zaspo
koić najwybredniejszy kaprys, żyła hulaszczo, 
szeroko, o ile na to pozwalały stosunki mało
miasteczkowe , panujące podówczas w Lwi- 
grodzie.

Młodzież ta  znalazła swych historyków 
w Leszku hr. Borkowskim, który opisał ją  z bez- 
litośnem szyderstwem w „Parafjańssczyśnie“ 
i w Józefie Dzierzkowskim, snująoym na owem 
tle szereg powieści ciekawych, rzucających światło 
na stosunki współczesne galieyjskie.

Nie była wszakże ascetyczną, stroniącą od 
zabaw i psot głośnych niekiedy i ta część mło
dzieży, k tóra o głodzie i chłodzie dobijała się 
jakiegokolwiek stanowiska w przyszłości. Mło
dzież ta  wychowywała się sama. Obcokrajowcy, 
zasiadający na katedrach uniwersyteckich, nie 
wiedzieli o niczem zgoła, co się w około nich 
działo Najgorliwsi z profesorów, oddani jedynie 
nauce zawodowym obowiązkom, nie zwracali 
zupełnie uwagi na ducha, panującego wśród mło
dzieży ich pieczy powierzonej, która nie znajdu
jąc zaspokojenia moralnego w przeważnej części 
wykładów, puszczona sumopas, spiskowała, lub 
też traciła cz~s i zdrowie na bezmyślnych roz
rywkach. O ile uniwersytet nie bardzo troszczył 
się o swych wychowanków, o tyle baczną po
święcał im uwagę czujny dyrektor policji, Sa 
cher-Masocb, który już przed gromadnemi are- 
sztow aniam , jakie nast j.p ły w roku 1840, oska ■ 
rżał nieustannie młouzież wobec władz akade
mickich. I  tak w roku 837 obwiniał W iktora 
Pepłowakiego i Antoniego F elsztnńsk; go o politi- 
sche Umtriebi. W  latach 1839—1840 zwracał 
uwagę na Józefa Skałkowskiego i Apolinarego 
Stokowskiego, jako na zachowujących się w tea
trze anatandaloa, a równocześnie zaopiekował się

podstawie których porozumienie mogłoby przyjść 
do skutku.

Tjylko na podstawie ustnych informacyj 
rzecz przedstawia się w ten sposób, iż kolej 
państwowa objęłaby ruch na kolejach lokalnych 
za zwrotem własnych kosztów. Bliższe warunki 
muszą być dopiero określone; chodzi bowiem 
o osiągnięcie i pod tym względem jak  najdalej 
sięgających ulg i ułatwień, dopuszczonych ustawą 
państwową z r. 1894.

Co Uo bonifikacji za dowóz towarów i osób 
z kolei lokalnych do głównych linij, istnieje ty l
ko ogólnikowa propozycja, że tam, gdzie wsku 
tek istnienia kolei lokalnej dowóz do głównej 
linji widocznie się zwiększy, gotów jest rząd 
przyznać pewne korzyści Również kwestja ko
sztów połączenia kolei lokalnych z główną linją 
nie została uregulowaną. W ym agania stawiane 
pod tym względem są tak  wygórowane, iż ob
ciążyłyby one znacznie koszta budowy kolei lo
kalnych.

Przy budowie kolei z Chabówki do Zako
panego domaga się ministerstwo, — jak  wia 
domo — aby część tej linji z Chabówki do N. 
Targu wybudowano w ten sposób, by wąski tor 
mógł być, w razie potrzeby, zamieniony na nor
malny. M inisterstwu przedstawione bowiem zo
stały wnioski w kierunku budowy normalnotoro
wej kolei z Chabówki przez Nowy Targ do g ra 
nicy kraju w kierunku Biały spiskiej.

W e wBzyBtkich sprawach powyższych uda
wał się referent wydziału krajowego o interwen
cję do Koła polskiego, a nadto czynił zabiegi 
w ministerstwie handlu, aby całą akcję popchnąć 
naprzód. W  ministerstwie trudno było nawet 
znaleść kompetentną osobę, któraby wszystkie 
sporne kwestje rozstrzygnęła. Pod wieloma wzglę
dami istnieją bowiem dotąd różnice zdań, nawet 
między pojedyńczemi 1 iram i w samem minister
stwie handlu.

Z powyższego przedstawienia stann rzeczy 
wynika, że wydział krajowy uczynił z możliwym 
pospiechem wszystko, co do niego należało, ale 
cała sprawa utknęła w ministerstwie. Dopiero 
po nadejściu odpowiedzi z ministerstwa na m e
morjał wydziału krajowego, będą mogły roko
wania być dalej prowadzone i ewentualne tru 
dności usunięte.

Następnie podał p. referent do wiadomości 
rady, że wydział krajowy wystosował do mini
sterstwa memorjał w sprawie budowy kole- 
z Rymanowa, względnie z Sanoka do Rzesiowa, 
ewentualnie Przeworska. Koie ta  projektowaną 
,3st jako wąskotorowa, a przy rewizji trasy rząd 
postawił żądania, aby linję tę zbudowano, jako 
normalnotorową. W ydział krajowy wystąpił prze
ciw temu żądaniu, a nadto domagał się zasadni
czego uregulowania Kwestji wyższego procento
wego przyczynienia się skarbu państwa do bu
dowy tych linij, przy których rząd domagać się 
będzie budowy o torze normalnym.

W edług sprawozdania p. J ę d r z e j o w i -  
c z a ,  kw est;a finansowa budowy kolei jest zała
twioną. Bank krajow y zajmie się emisją kolejo
wych obligów, oprocentowanych po 4 od sta, 
z dodatkiem ’/s°/0 półrocznie na administrację. 
W ydział krajowy odniósł się do ministerstwa o 
przyznanie tym obligom po myśli ustawy pań
stwowej z roku 1894, wszelkich ulg i uwolnień 
od należytości i stempli.

Następnie zawiadomił p. Jędrzejowie z radę
0 załatwieniu protestu hr. Baworowskiego p rz e 
ciw trasie kolei Grzymałów-Borki wielkie.

H rabia Baworowski wychodząc z założenia, 
że kolej ta  będzie robić konkurencję kolei wscho
dnio galicyjskiej, domagał się, ażeby projektowana 
kolej Grzymałów-Borki nie do Borek, alej dojjednęj 
ze stacyj wschodnio galicyjskiej kolei dochodziła. 
P ro test ten ministerstwo odrzuciło.

Następnie zawiadomił sprawozdawca radę 
kolejową, że Towarzystwo kolei wschodnio gali
cyjskiej się ukonstytuowało, a ponieważ dopeł
niło wszelkich warunków, pod jakiem i sejm 
przyznał na tę ko'ej subwencję w kwocie

gorliwie Albinem Dunajewskim, późniejszym 
księciem kardynałem , agitującym wówczas wśród 
młodzieży prawniczej. Raport policyjny podaje 
Dunajewskiego, jako  człowieka wielce niebezpie
cznego (durcfi sein bestimmungsloses Herumtreiben 
n tirt und poliłisch verddchtig )

Natomiast policja patrzyła przez palce na 
awantury wyprawiane w mieście przez tak  zwa
nych pansjonistów, klnb młodzieży pr: rniczej, 
których odznaką była czerwooa szeroka k raw at
ka. Celem tej korporacji b y ły : birbanterja, bła- 
seństwo i bezwstyd. Należeli tam przeważnie 
Niemcy, lub niemczący się Polaey i obrali sobie 
przewodt mżącym niejakiego Kelham eraf którego 
tytułowali baronem Kelkip i wyprawiali z nim 
ua Rynku najprzeróżniejsza awantury. Pansjo- 
niśei nie istnieli zbyt długo i wśród uczącej się 
młodzieży polskiej nie znaleźli prozelitów.

Młodzież nasza uczyła się pilnie i braki 
wykładów starała się uzupełnić własną, pracą 
zwłaszcza w k erunku zdpoznania się z ojczy- 
stemi dziejami i z literaturą polską, o której, wy
chodząc ze szkół gimnazjalnych, najmniejszego 
nie miała wyobrażenia. Pod względem zaznaja
miania młodzieży z arcydziełami literatury oj
czystej, znakomite sprawie narodowej oddał nsłu- 
gi Dymitr Mochnacki, syn grecko katolickiego 
parocha z Radoszyc, szczerze nam oddany. Pa- 
miętniczek jego zachowaony w zbiorach zakładu 
Ossolióskicn, zawiera areyciekawe szczegóły, do
tyczące życia ówczesnej młodzieży akademickiej
1 na tern większą zasługuje uwagę, że autor jego 
słynął z prawdomówności. Mochnacki był ucz 
niem Samborskiego gimnazjum, gdzie młodzież 
czytyw ała chętnie i z zapałem, lecz przedmiotem 
jej lektury były przeważnie dzieła niemieckie 
od Szyllera i Getego począwszy, a skończywszy 
na R itter und JtaUbergeachicht*n, O istnieniu

500.000 zł., subwencja będzie wypłaconą przez 
B ank kraj. Do rady zawiadowcze; tej kolei ma 
wydział krajowy z tytułu udzielonej subwencji 
desygnować 2 członków. Z prawa tego skorzy
stał wydział krajowy, desygnując na jednego 
członka posła P o p o w s k i e g o ;  na drugiego 
upatrzył wydział krajowy konsulenta Banku 
austro-węgierskiego dra B i u d e r a, ale co do 
tego ostatniego zachodzą pewne trudności.

Z porządku dziennego przedstawił dyrektor 
krajowego biura kolejowego p. Z a l e s k i  sp ra 
wę budowy kolei ze stanowiska technicznego. 
Co do niektórych liuij zachodzą trudności co do 
budowy i co do kweatyj kosztów połączeńs ta- 
cyjnyeh z głównemi linjami. Np. kolej Północna 
domaga się za użycie siacji w Trzebini przy 
połączeniu linji Trzebinia-Skawce 250.000 z ł., a 
w Wadowicach 150.000 zł. Później żądania te 
zostały zredukowane. W ydział krajowy powinien 
bronić tego stanowiska, aby przy połączeniu 
kolej lokalna tylko te roboty płaciła, które słu
żyć mają do jej wyłącznego użytku, zaś robot, 
dla wspólnego użytku powinna ponieść kolej 
główna. Zdaniem p. Zaleskiego w b. r. rozpo
czętą być może budowa lin ji : Ł u p k ó w -
C i s n a  i B o r k i  w i e 1 k  i e-G r z y m a ł ó w, 
przy których nie ma trudności, ewentualnie linja 
P  i ł  a-J a w o r  z n •  ; reszta linij : T r z e b i n i a -  
S k a w c e ,  C h a b ó w k  a-Z a k o p a n e .  D e l a -  
t y  n-K o ł o m y j a  i K o ł o m y j  a-S t e f a n ó w -  
k  a, musi być odroczoną do roku przyszłego. 
Przy ostatnich dwóch linjacb zachodzą trudno
ści terenowe. Krajowe biuro kolejowe zwróciło 
projekt do ewentualnego przerobienia w tym  
kierunku, aby trasa kolei szła lewym brzegiem 
Prutu, przez co uniknąć można budowy 2 mo
stów i oszczędzi się 230 000 zł w kosztach bu
dowy.

Dr. Juljusz L e o  zapytuje, czyli wydział 
krajow y poczynił za pośrednictwem Kola pol
skiego starania, aby rząd nie robił budowie 
kolei Chabówka-Znkopane trudności. Koło przy
jęło bowiem projekt rządowy bez zmiany.

P. E. J ę d r z e j o w i c z  odpowiedział, że 
wydział krajowy udawał się w tej sprawie do 
Koła polskiego, ale nie otrzymał odpowiedzi 
st anowczej.

P. S t r u s z k i e w i c z  wyjaśnia, że przed u- 
chwaleniem ustawy otrzymało Koło ze strony 
ministerstwa handlu i wojny uspokajające zape 
wnienia, a dopiero później powstały pewne tru 
dności, które jednak  - -  zdaniem mówcy — zo
staną ku zadowoleniu obu stron wyrównane.

Z porządku profesor S k i b i ń s k i  imieniem 
komitetu ściślejszego zdał sprawę z czynności 
krajowego biura kolejowego, a zwłaszcza omó 
wił memorandum techniczne, dołączone do me- 
morjału wydziatu krajowego, wniesionego do 
ministerstwa handlu, nie szczędząc dyrektorowi 
p. Zaleskiemu słów uznania za jego znakomitą 
działalność.

Z poi ządku dziennego przedstawił dr. Ta
deusz P i ł a t  projekt kontraktu gwarancyjnego, 
jaki wydział krajowy z ty tu łu  gwarancji kraju 
zawrzeć ma z koncesjouarjuszami każdej poszcze
gólnej kole.

Gwarancja obowiązywać ma kraj w ten 
sposób, iż w razie, gdyby własny roczny do
chód kolei me wyBtarczył na oprocentowanie 
i umorzenie pożyczki pierwszeństwa, niedobór 
pokryty będzie z krajowego funduszu, a obej
muje okres czasu do końca roku 1968.

Jeżeliby interesenci miejscowi zamierzali 
dostarczyć gruntów i materjałów potrzebnych 
do budowy kolei zamiast wpłaty gotówką, mogą 
to uczynić tylko za zezwoleniem wydziału k ra 
jowego i dopiero wtedy, gdy wpłata 50°/o całej 
imiennej kwoty akcyj zakładowych gotówką już 
uskutecznioną została.

Z ty tu łu  udzielonej gwarancji krajowej, a 
zatem bez obowiązku posiadania jakiejkolwiek 
liczby akcyj towarzystwa, wydział krajowy za
mianuje ze swego ramienia dwóch członków

polskiej literatury nie miał Mochnacki najlżej 
szego przeczucia i dopiero za przybyciem do 
Lwowa, w murach ruskiego seminarjam wpadła 
m a w rękę Polihymnja  Szczepańskiego, w któ
rej poznał utwory Mickiewicza, Karpińskiego, 
Brodzińskiego i innych narodowych poetów.

W ydane w Paryżu poezje Mickiewicza, no- 
worocznik „Melitelę," pojedyncze tomy F redrow 
skich komedyj w yryw ała sobie młodzież z rąk 
do rąk . Wśród słuchaczów vydziału  prawnicze
go rej wiódł Stanisław Marynowski, młodzieniec 
pochopny — jak  to mówią — do tańca i do ró
żańca On to w salonie wywalczył prawo oby
watelstwa dla czaraarki, która przez czas jakiś 
wyrugowała z towarzystw polskich fraki. L icz
ne również grono młodzieży kupiło się koło Pio 
tra Kuliczkowskiego, gdzie przeważnie zajmowa
no się literaturą i historją. Czytano dzieła pol
skie i niemieckie, p:sano rozpra.wy, które nastę
pnie olezytywano na wspólnych zebraniach. Mło
dzież ta, marząca o literacki jh laurach, a pisu 
jąea ukradkiem  poezj®, zajmowała się nader ży
wo teatrem. Smochowski był jej bożyszczem, 
podczas gdy starsi aktorowie z Bensą na czel? 
nie cieszyli się względami tych młoazmchnych, 
tern przeto beswgiędniejszye.h sędziów, którzy 
swe krytyczne poglądy wyrażali w nadsełanych 
do Rozmaitości artykulikach podpisywanych ini
cjałami J . Z . Kruszono w nich kopje głównie 
w obronie Julji Zameckiej., ulubionej wodewil st- 
ki, której sceniczne sukcesy i pjdboje po za 
obrębem teatru poczynione, solą były w oku star
szym o wiele koleżankom. W kulcie Zameckiej 
prym wiódł Kuliczkowski, lecz uczucie tg było 
ściśle platoniczne. Gdy bowiem Zamecka, do
wiedziawszy się od kogoś o gorących objawach 
sympatji, zdradzanej dla niej na każdym kroka 
przez Kuliczkowskiego, wyznaczyła mu sebad*-
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rady zawiadowczej przy towarzystwie kolei lokal- • 
nej, celem strzeżenia interesów kraju „

Siedzibą towarzystwa każdej kolei ma być **-  
Lwów. Jeżeliby jednak siedziba, towarzystwa 
wyjątkowo do innej miejscowości, w każdym 
razie w kraju  położonej, przeniesioną być miała, 
może to nastąpić jedynie za zezwoleniem wy
działu krajowego i pod warunkiem żo ustań - 
wionem będzie we Lwowie odpowiednie zastęp
stwo, umocowane dostateeznem pełnomocnictwom 
w porozumieniu się z wydziałem krajowyn

Tak do wygotowania jirojoktów i planów, 
jak do wykonania budowy i prowadzenia ad
ministracji konsorcjum w ogóle, obowiązany 
jest kuneesjonarjusz używać o ile możności 
krajowych sił technicznych, administracyjnych 
i roboczych. To samo odnosi się do przedsię
biorstw, przedsiębiorców, dostawców, majstrów, 
rękodzielników i pośredników.

Tabor, części składowa to ru , przyrządy 
wszelkie przedmioty, urządzenia zagospodarowa
nia kolei i drobnego inwentarza, pochodzić mają 
o ile możności z tutejszo krajowych iabryk  i 
wyrobu.

Zarząd Towarzystwa, jakoteż służba kolo jo 
wa, obowiązane są używać języka polskiego w 
urzędowaniu wewnętrznem, tudzież w stosunkach 
z wydziałem krajowym i organami krajowymi, 
zaś w stosunku z publicznością tego z języków 
w kraju używanych, którym w danym wypadku 
publiczność się posługuje.

Powyższy projekt kontraktu gwarancyjnego * 
k ra j. rada kolejowa po krótkiej dysku 'i przyjęła. * 2 .

Jako  ostatni punkt porządku dziennego re
ferował dr. P i ł a t  projekt statutu kolei lokalnej 
Łupków CiBna, na której budowę i eksploatację t* 
otrzymali koncesje pp. dr. H srm an C z e c z- <- 
L i n d  e n w a l d  i Stanisław K 1 u c k  i.

Siedzibą Towarzystwa ma być L w ó w .  
Towarzystwo uważać się ma za ukonstytuo
wane, skoro conajmniej 5 0 ’/o ustanowionego k a 
p itała akcyjnego wynoszącego nominalnie 470.000 
koron w akcjach zakładowych, a 930.000 kuron 
w akcjach pierwszeństwa, wpłacone zostaną. P ro 
jek t ten przyjęła rada kolejowa w całości i na 
tern zamknięto trzecią sesję.

Obrady trw ały od godz. 11. przedpoł. do 
pół do 3. popołudniu.
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Krzyże przydrożne. — Prawo
sławne kary.

( Hrabia Leliica . — Stosunki rosyjsko-polskie.)
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VIII. W całym kraju  zachodnim, ja k  i w nie £ 

których częściach R ’sji, istnieje zwyczaj odwie- 
uzny stawiania krzyżów na polach i drogach — g -2. 
a i to spotkało się z cyrkularzem  Murawjewa - 
z d. 8. cztrw ca 1864, w którym zabroniono ka- ^ 
tolikom stawiania nowych krzyżów po za obrębem j®. 
kościołów i cm entarzy i naprawiania starych. 
P o lic ja  tak się gorliwie zabrała do rzeczy, że 
sam Murawjew ujrzał się zmuszony wydać dnia 
13. września tego samego roku nowy rozkaz, 
w którym powiedziano, że pierwszy rozkaz wy 
danym był tylko wobec tego, że duchowieństwo 
katolickie stawiało krzyże po drogach w ce
lach polskiej propagandy, że jednak rozkaz 

ten nie dotyczy włościan, „których religij
ne obyczaje nie zawierają w sobie mc polity- 
tycznego". Ponieważ jednak trudno przemknąć, 
czy ten lub ów krzyż postaw;ony był w celu 
poetycznym lub nie, przeto, z bardzo małemi 
tylko wyjątkami krzyżów stawiać nie po
zwolono.

Jenerał Albiedyńsk.j w wspomnianym już 
poufnym liście do ministra Makowa wykazał ca
łą  bezpodstawność tego rozporządzenia, pisząc iż 
zwyczaj ten wszedł w życie ludu, i dla tego lud 
uważa ten zakaz jako naruszenie swej wiaiy. co 
się szczególnie uczuć daje w miejscowościach, 
gdzie mieszkają także i prawosławni. Tym osta
tnim dozwolono stawiać krzyże, gdzie im się
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kę w ogrodzie pojezuickim — nieśmiały mło
dzian nie stawił się o wyznaczone porze... Nie 
uszedł wszakże swemu przeznaczeniu. Zawrócił 
mu głowę Kirdisali Michała Czajkowskiego, po ^  O 
którego przeczytania jął udowadniać kolegom, iż 5' ^  
dla kochanki zdolnym byłby zdradz ć ojczyznę, 
a do reszty oszołomiła biedaka artystka w ar
szawska W aldowa, która w roku 1839 gościła 
na lwowskiej scenie. Za zwodniczą syreną po
wlókł B:ę nieszczęśliwy chłopak do W arszawy, 
gdzie strawiony suchotami wkrótce życia doko
nał. D la młodzieży odstraszający to był przj'- 
k ład, iż ideałów nie szuka się w królestwie ku
lis i szm inki!...

Kółko zwolenników teatralnej sztuki kupiło 
się też koło młodego Garapicha, mieszkającego 
w Kamienicy Bogdarow,czów przy ulicy Domin: 
kańskiej. U niego też od czasu do czasu od by 
wały się przedstawienia amatorskie. Raz nawet 
porwano się na Szyllercwskich „Zbójcówu. Karo
lem był Garap ch, Franciszkiem Kuliczkowski.
Obok tych miłośników sztuki i literatury istniało 
też grono młodzieży, zgromadzające się st Jo u 
Albina Kulikowskiego, a rozprawiające o f.lozclji 
i o innych ściśle naukowych kwestiach. Sani 
gospodarz był zapanrę t łym Ileg listą , zaś sta 
łym. jego gośćir byli Alojzy Rybicki, W nękie- 
wicz i Eder. Zachodzili tam i inni, których wa 
biła po części kawa, jak ą  Kulikowski podej
mował swych gość , po części zaś rozmowa 
pouczająca . światłe grono uczestników tych 
zebrań. Bardziej polityczny charak ter miały 
schadzki, odbywające się w kamienicy, będącej 
własnością Panien Benedyktynek. M ieszkała tam 
młodzież, której przytułku i utrzym ania dostar
czał bezpłatnie ów konwent. Rej wiedli w tem 
kółka Apolinary Stokowski i Marceli Skałkowski, 
Ę jftępja polr-a , narodowa literatura i propa-
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tylko podoba, co znowu jest powodem, iż lud są
dzi, że rząd chce gwałtem katolików nawracać 
na prawosławie.

W skutek tego przedstawienia pojawił się 
d. 1. grudnia z 1878 r. ukaz, w którym rozka
zano jenerał-gubernatorowi, aby bez wydawania 
osobnego cyrkularza uwiadomi podwładne sobie 
organy, aby nie stawiały przeszkód w stawianiu 
nowych i naprawianiu starych krzyżów, aby po
zwolenia wydawano odtąd bez przeszkód i nie 
prześladowano tych, którzy krzyż postawili bez 
pozwolenia, i wreszcie, aby tylko na to baczono, 
żeby na krzyżach nie było napisów polskich.

Mimo to jednak krzyż katolicki nie daje 
spać administracji na Litwie. I tak  w r. 1891 
gubernator kowieński doniósł do W ilna, że przy 
objeździe gubernji widział mnóstwo nowych k rzy 
żów z napisem „1890". Zdaniem gubernatora 
cyfra ta — oznaczająca w istocie tylko datę po
stawienia — ma jakieś symboliczne znaczenie 
i dla tego należy ją  usunąć.

W  1892 r. gubernator grodzieński pozwolił 
pewnemu włościaninowi postawić w polu krzyż, 
w wysokości trzech arszynów (ok. 2 lj1 metra). 
W łościanin apelował do jenerał - gubernatora
0 pozwolenie postawienia krzyża wysokiego na 
9 arszynów. Tym razem prośbie jego uczyniono 
zadość.

Co roku gubernatorowie otrzymują od swych 
isprawników całe stosy sekretnych donosów, że 
tu albo tam, ten lub ów postawił krzyż, co czę> 
sto prowadzi do śledztwa, w jakim  celu krzyż 
ten postawiono, pomimo iż śledztwo takie sprze
ciwia się ukazowi z r. 1878, który dla władz 
adm inistracyjnych jakby  wcale nie istniał. Po
stawienie krzyża katolickiego wywołuje panikę
u w ładz jeszcze do dnia dzisiejszego.

** *
Religję prawosławną broni cały szereg praw 

od współzawodnictwa z nią innych wyznań, a 
w granicach Rosji ona jedna ma tylko prawo 
propagandy wśród innych chrześcjańskich lub 
pogańskich wyznań. Duchownym i osobom świe
ckim tych wyznań nie wolno namawiać praw o
sławnych do zmiany religji pod grozą k ar k ry 
minalnych. W  razie potrzeby duchowni prawo
sławni mogą chrzcić dzieci rodziców innych wy
znań, lecz nie inaczej, jak  po odebraniu podpisu 
od obojga rodziców, iż dziecko wychowywanem 
będzie w wierze prawosławnej. W ten sposób 
popi nachodzą często rodziców nieprawosławnych, 
znajdujących się w nieszczęśliwem położeniu, 
aby, pod pozorem niesienia pomocy, dziecko 
przyłączyć do prawosławia.

W  tak  zwanych małżeństwach mięszanych 
małżeństwo jest dopóty uważanem za nieważne, 
dopóki ślubu nie da pop prawosławny, który ró
wnież każe podpisywać ak t, iż dzieci będą pra
wosławne.

Duchownym wyznań obcych za wykładanie 
swej relig|i dzieciom prawosławnym grożą nastę
pujące k a r y : po raz pierwszy usunięcie z posady 
na rok do trzech lat, po raz drugi Dozbawienie 
stanu duchownego, więzienie od 8 miesięcy do 
roku i 4 miesięcy i po odbyciu kary  dozór po
licyjny.

Kto na kazaniu lub w pracy piśmiennej na
w raca prawosławnych, ten po raz pierwszy pod
lega pozbawieniu niektórych praw i przywilejów
1 więzieniu od 8 do 16 miesięcy, po raz drugi 
fortecy od dwóch lat 8 mieBięcy do 4 lat, po 
raz trzeci pozbawieniu wszystkich praw i zsyłce 
na Sybir.

Księża, którzy ochrzczą dziecko rodziców 
prawosławnych lub wyspowiadąją pr wosławnego, 
po raz pierwszy podlegają usunięciu z posady 
na 6 miesięcy, a po raz drugi pozbawieniu stanu 
duchownego i dozorowi policyjnemu. Należy tu 
taj dodać, iż sądzi ich sąd świecki, a nie du
chowny.

Kto — wiedząc o tern, że jego to n a  lub 
dzieci, lub ktokolwiek z oddanych mu w opiekę 
chce porzucić prawosławie —  nie stara  się od
wieść ich od tego, karany  jest aresztem od 2 
dni do 3 miesięcy i pokutą kościelną.

Z a nawrócenie kogoś z prawosławia na inne 
wyznanie wyznaczoną jest kara pozbawienia 
wszystkich szczególnych praw i zsyłki na Sybir, 
kto zaś używa w tym  celu gwałtu lub przy
musu, podlega pozbawieniu wszystkich praw 
stanu i zsyłce na Sybir na osiedlenie.

Odstępoy od prawosławia odsyłani są do 
popów prawosławnych i tak  długo tam pozostają, 
dopóki się nie wyrzekną swej nowej wiary, z 
dziećmi zaś ich poBtępuje się według uznania 
ministerstwa spraw wewnętrznych

Mało tego jeBzcze. Jeżeli naprzykł d rodzice 
zabronią dziecku przejść na prawosławie, karani 
są więzieniem od 16 miesięcy do 2 lat i 8 mie
sięcy i pozbawieniem szczególnych praw.

Kto obrazi popa Błowem lub czynem, cho

ciażby na ulicy, karany  jest więzieniem od 4 do 
16 m iesięcy; kto zaś obrazi ks:ędza katolickiego, 
ten odpowiada za to według ogólnych praw, jak 
za zw ykłą obrazę.

Nietolerancja i niesprawiedliwość aż nadto 
tutaj biją w oczy. Za to samo, za co pop pra- 
wcs1awny otrzymuje krest, duchowny innego 
wyznania ciężko jest karany.

Prowincjonalna wystawa prze
mysłowa w Poznaniu.

n i .
Przem ysł polski mniejszy, rękodzielnictwo 

polskie, zajmuje na wystawie bardzo pokaźne 
miejsce. Któż naprzykład nie podziwiał znajdu
jącej się tuż obok metalowych wyrobów p. A. 
Krzyżanowskiego i wystawionych przez niego 
kas arnheimowskich, wystawy zakładu blachar
skiego p. Kiesslinga. Jego balustrada z blachy 
cynkowej — to już szczyt — ostatni wyraz do 
skonałości pracy ręcznej. Z innych wyrobów 
z blachy cynkowej wpadają od razu w oczy 
ogromne figury ornamentacyjnie firmy L ahay i 
Dierichs z Barmen, wykonane także nadzwy
czaj starannie i w formie prawdziwie artysty
cznej.

„Hungariae natum  — Puloniae educatuma 
twierdzono dawniej o winie węgierskiem w Pol
sce. I  rzeczywiście, niestety nie na korzyść m a
jątku i dobrobytu narodowego, złocisty ten tru 
nek węgierskiej krainy tak  się u nas zaaklima
tyzował, iż już prewie za własny produkt uwa
żać go możemy. Zapewniają przecież znawcy, 
że z winem węgierskiem tylko Polacy należycie 
obchodzić się umieją, że dopiero w ich rękach 
nabiera ono należytego poloru i dobroci w e
wnętrznej, że tylko w Polsce wino węgierskie 
pić bezpiecznie można. Z ogromnego handlu wi
nem, jak i prowadziła Polska, cóż zostało ? Dziś 
w Polsce zaledwie k ilka firm trudni się nim na 
większe rozmiary, bo bieda ogólna i pod tym 
względem zmusza nas do zerwania z tradycją. 
Widzimy na wystawie okazy z piwnic panów 
Cichowicza i Pfitznera — beczułki sękate i gą- 
siorki omszałe, w pysznie udekorowanych pira
midach. Co za widok ponętny dla znawców, a i 
w przeciętnym  widzu polskim budzi on pragnie
nie zakosztowania złocistego nektaru.

He to za wino wyszło z Polski pieniędzy 
w obce kieszenie od czasu, kiedy stało się ono 
jednym  z głównych artykułów  konsumcyjnych 
w ojczyźnie naszej, któż zliczyć zdoła ?

Możeby lepiej było. gdyby Polacy ot, na 
takiej wystawie poszczycić się mogli wyrobami 
choćby jednej dziesiątki polskich browarów. Ale 
tych napróżno tu szukać. Dlaczego wielkopol
skie browary prowincjonalne nie skorzystały z 
okazji tak  korzystnej do zareklamowania wyro
bu swego, trudno odgadnąć.

Zdaje się że obok braku duch i przedsię
biorczego, widzimy tu  ponoś zupełną nieświado
mość sztuki zareklamowania własnych produk
tów. A bez tej sztuki dziś już przemysł i han
del obyć się nie może. Najlepiej pokazał, co 
zdziałać można, pan B. Kasprowicz z Gniezna
— niechże jak  najrychlej znu,dzie naśladowcę w 
dziale browarskim, bo żal serce ściska, patrząc 
na te olbrzymie sumy, płynące za piwo w obce 
rę c e !

Natomiast przemysł destylatorski, fabryka
cja wódek i likierów, rozwija się u nas coraz 
pomyślniej. Obok p. Kasprowicza odznaczają się 
bardzo dodatnio piękne wystawy pp. Leona Zeh- 
ra  z Śmigla i Piechockiego z Ostrowa, a szereg 
wystawców polskich w tym dziale zam yka go
dnie wystawa znanej na całe Księstwo i po za 
jego granicami miodosytni p. Jabczyńskiego z Po
znania, która miodowi polskiemu wyrobiła znowu 
prawo obywatelsiwe.

I  cukrownie wielkopolskie nadesłały na wy
stawę swe okazy, żadna atoli nie uważała za 
potrzebne objaśnić je napisami polskiemi. W iel
ce atoli interesującą jest wystawa cukrowni k u 
jawskiej, która w imitowanych bryłach złota 
uwydatnia, ile to centnarów tego kruszczu dro
giego zapłaciła już za burak], cło czyli podatek, 
fracht i pracę robotników. Otóż ostatni wydatek
— na robotnika, w budżecie cukrowni zdaje się 
skromniejszą tworzyć pozycję i ani w połowie 
nie dorównuje pozycji podatkowej. Jakiż to wy
mowny znak czasu!

Nie braknie także wyrobów z młynów p 
Grabskiego w Inowrocławiu, ani m ączkam i i sy- 
ropiarni banku Kwileckiego, Potockiego i Sp.

Z wystawców polskich pozaprowincjonal- 
nych — a jeśli tak  się nam wyrazić^godzi, za
granicznych — odznaczają się m>anowicie: wy
stawa perfnm p. Ihnatowicza zi Lwowa po 
lecająca jako nowość specjalną mydło sokole,

ganda w dnchu patrjotycznym, były głównem 
zajęciem tej gorącej młodzieży, która padła 
ofiarą bezimiennej denuncjacji. Niespodziewanie 
zarządzono w pokojach przez młodzież zajmo
wanych rewizję i widocznie znaleziono coś 
podejrzanego pod względem politycznym, gdyż 
wyrugowano natychm iast wszystkich młodych 
ludzi z bezpłatnego mieszkania, zaś ksienią 
klasztoru, poetkę Idę, wywieziono do Styrji.

G arnęła się też chętnie młodzież pod opie
kuńcze Bkrzydła pani Siemieńskiej, matki 
Lucjana, która, po przymusowem oddaleniu się 
Byna za granicę, żyła z zasiłku, użyczanego jej 
p~sez panią M iączyńską. M atkowała ona mło
dzieży, k tóra też zwała ją  matką, mateczką. 
Ktokolwiek z em igracji przybył do Lwowa, ten 
pierwsze zw racał kroki do pani Siemieńskiej, 
u  której też szukały doświadczonej rady wszy
stkie żony i siostry uwięzionych. Siemieńska 
grzeszyła potroszę despotycznośc ą charakteru, 
a potroszę też gadatliwością, która ją  zgubiła. 
Ufność starej kobiety wyzyBkał bowiem komi
sarz policji lwowskiej Lorenci, który udając 
przychylność dla naBzej sprawy, korzystał z jej 
opowiadań w swem urzędowaniu. Dopiero i wię
zienie K aspra Cięglew cza, bawiącego w Dre- 
wlanach u hrabiego Zamoyskiego, rzuciło cień 
podejrzenia na Siemieńską, gdyż wiedziano, że 
Cięglewicz po ucieczce z aresztów lwowskiej 
policji utrzym ywał z nią listowne stosunki. Od 
nieszczęśliwej kobiety usunęli się wszyscy z 
wyjątkiem patrjotycznej rodziny kraw ca Groma- 
dzińskiego, nie dającej w iary krążącym  w mie
ście pogłoskom. Powrót Cięglewicza w roku 
1848 do Lwów- stał się powodem śm rei Sie
mieńskiej. Nie mogąc się doczekać jego odwi-

dzin, poszła sama do Cięglewicza by usłyszeć 
groźną o d p raw ,: Szpieg* nie przyjm uję!... S ta 
ruszka powróciła do domu i zażywszy opium, 
zasnęła na wieki Pogrzebał _,ą Gromadzińscy 
własnym kosztem w cichości największej. Do 
dziś dnia nie jest rzeczą pewną, czy zarzut 
szpiegostwa, podn.esiony przez Cięglewicza prze
ciw Siemieńskiej, polegał na prawdzie, czy też 
na złudnych — jak  to się często zdarza — po
zorach. Nie można atoli oprzeć się przy tej 
sposobności wypowiedzeniu ogólnej uwagi tej 
treści, iż grzechem odwiecznym naszego społe
czeństwa jest łatwowierność, z jak ą  przyjmuje 
każdy zarzut, dotyczący zdrady czyjejkolwiek 
wobec kraju  narodu...

Rok 1836 dał początek prześladowaniom 
młodzieży przez władze rządowe. Denuncjacja 
k leryka Arbaszewskiego sprowadziła pierwsze 
ciosy, jakie spadły na organizację spiskową 
młodzieży w murach rzymsko katolickiego semi- 
narjnm. Uwięziono wówczas Józefczyka, Domi
na, Antoniego Łuczkiewicza i  wykluczono z w y
działu teologicznego W iktora Pepłowskiego, Mi
chałowskiego, E rnesta  Hausera, Katyńskiego i 
wielu innych. T ak  pozbawiono seminarjum nai- 
zdolniejszych i najpilniejszych wychowańców, 
którzy w innych zawodach poszli dobijać się 
Uznania i chleba. Bolesne prze,ścia, od których 
ochronić ich nie umiano, zahartowały im ducha. 
Kto z młodzieży przetrw ał ciężkie chwile próby, 
ten szedł i przeszedł zwycięsko przez dalsze 
życia koleje.

Stanisław  Scnnur Pepłowski.

oraz prześliczna piram ida z zapałek fabryki za
pałek „Światło" w Krakowie, własność pp Szuj
skiego, Moraczewskiego i Sp. w Krakowie, a 
dzieło p. Józefa Dutochy, dyrek tora fabryki 
„Światło.1' Z czterech jej ścian jedna przedsta
wia orła polskiego, druga przeciwległa herb 
Krakowa, a dwie inne wl ’ok fabryki i obja
śnienie, że za tru d a ia  120 robotników i istnieje od 
roku 1891. W szystko to ułożone jak  najdokła
dniej z tysięcy kuorow ych łepków zapałek.

Tuż obok działu mebli w środkowym rzę
dzie wystawionych okazów wznosi się potężna 
piramida wyrobów i okazów, znanej nawet i po 
za granicam i Wielkopolski fab ry l- pasów skórza
nych p. Z. M azurkiewicza. W ystaw a p. M azur
kiewicza jest zarówno interesująca dla ludzi fa
chowych, jak  i dla profanów. Pierwsi mają spo
sobność przekonać się o różnorodności wyrobów,
0 niezwykłej akuratności wykonania i doskona
łości m aterjału  surowego, na wyroby te zużytego, 
drudzy podziwiać muszą zgrabność ugrupowania

zewnętrzną elegancję przedmiotów, z tak  suro
wego m aterjału wyrobionych. Już sama skóra 
konia morskiego, służąca do polerowania stali, 
zawieszona po nad piramidą, a blisko trzydzie
ści milimetrów czyli półtora cala gruba, jest oka
zem wielce osobliwym. Piram idę tworzą, prócz 
pasów skórzanych, gumowych, z sierci w ielb łą
dziej, bawełnianych, z gutaperki, najrozmaitsze 
przybory techniczne do maszyn dla cukrowni, 
gorzelni i młynów. O lo k  wąskich paiów do spe
cjalnych mniejszych machin, widzimy tam ol
brzymy przeszło łokieć szerokie, tuż obok płyty 
asbestowe i opakunki, węże, klapy, pierścienie, 
węże spiralne, kule wentylowe, troki do szycia
1 do wiązania, słynne smarownik1 Towota i 
Hoftera, tłuszcz do tychże i wszelkie aparaty 
szklane ze stacji dra Delbriicka w Berlinie. Na
wet podkładka pod firmą, także ze skór ułożona, 
jest okazem wystawowym i ma unaocznić sposób 
wykrawania skóry na pasy użyteczne z m ate
rjału  surowego.

W ystawa podzielona jest wprawdzie na 
grupy, obejmujące poszczególne gałęzie przemy
słu, ale grupy te nie są co do rozkładu w wnę
trzu gmachu należycie odgraniczone i zachodzą 
jedna w drugą. Przy szczupłości miejsca korzy
stano z każdego kącika i już dlatego ścisłe roz
graniczenie poszczególnych grup byto niemo- 
żliwem.

Niektóre też firmy, uprawiające kilka ro
dzajów przemysłu, zniewolone były wystawić swe 
okazy w dwóch lub więcej grupach. Do tych 
firm zaliczyć wypada w pierwszym rzędzie firmę 
Antoni Rosę (W . Chrzanowskiego). Wystawione 
przez nią wyroby i okazy zajmują znaczną prze
strzeń zarówno w grupie X. (wyroby z papieru), 
jak  i w grupie X IH . (sziuki graficzne, foto- 
grafje, obrazy etc.), a przyznać trzeba, że w je 
dnym i drugim dz;ale przynoszą zaszczyt nie- 
tylko polskiemu pizemysłowi, ale w ogóle całej 
dzielnicy naszej. Obok przepysznych przyborów 
do pisania ze skóry, drzewa i metalu, widzimy 
śliczne okazy papieru różnorodnego, zwłaszcza 
listowego. Ważnym działem firmy tej jest fabry
ka ksiąg kontowych, zwłaszcza rolniczych, któi e 
zdobyły sobie sławę daleko poza granicami 
Księstwa.

Zwracamy także uwagę na piękną wystawę 
różnowzorzystego linoleum, w pięknych dese
niach. G łów rą jednak chlubą tej firmy jest za
k ład  litograficzny Prace w nim wykonane na
leżą do najlepszych y swoim rodzaju zakładów 
zagranicznych. Już sain plakat wystawy w za
kładzie p. Chrzanowskiego wykonany, świadczy 
dodatnio o jego zakładzie, a najlepszem dlań 
świadectwem są prawdziwie artystycznie i prze 
ślicznie wykonane prace mniejsze, zw łaszcza wi
niety do różnych biletów okolicznościowych i ety
kiety kupieckie.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tade i z\ 

Ktścijs/M. 
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  9. czerwca
O godz. 11. przedpoł. walne zgromadzenie stow. 

„Gwiazda. “
Popołudniu festyn „Sokoła" na Wysokim Żuinku. 
Teatr lir. Skarbka: „Podróż naokoło ziemi w 80 

dniach. Początek o godz. 7 ‘ , wieczorem.

Wiadomości osobisto. Wiceprezydent nainiestni 
( twa p. Jan L i d 1, powrócił do Lwowa i objął 
urzędowanie.

Kalendarz. Niedziela ( 9 ) :  Św. Trójcy. Wschód 
słońca o godzinie i. minut 6, zachód o godzinie 
7. minut 51

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
praktykanta rachunkowego, Ludwika Korczyńskiego, 
asystentem rachunkowym przy dyrekcji poczt i tele
grafów re Lwowie.

Wiadomości djecezjalne. Djecezja przemyska: 
Wizytę kanoniczną odbędzie w tym roku ks. biskup- 
sufragan przemyski w następującym porządku: w 
czerwcu dnia 22. i 23. w Przeworsku, dnia 24 w
Gniewczynie, dnia 25. w Nowosielcach, dnia 26. w
Urzejowieacli, dnia .27. w Siennowie, dnia 28. w
Pantal«wicach, dnia '29. i 30. w Manasterzu, gdzie
się odbęezie konsekracja kościoła; w lipcu dnia 1. 
w Kańczudze, dnia 2. w Ostrowie, dnia 3. w Gaci, 
dnia 4. w Markowej, dnia 5. w Sieteszy, dnia 6. w 
Hussowie i dnia 7. w Handzlówce.

Djecezja tarnowska: Ks. biskup udzielał przez 
obydwa dni Zielonych świątek w kościele katedral
nym sakramentu bierzmowan.„, do którego przystąpiło 
1698 osób, — Przeniesiony ks. Jan Sawiński z Mi- 
kluszowic do Tarnowa na wikarego do katedrv. — 
Rekolekcja ludowe odbyły 3ię w Jurkowie pod prze
wodnictwem oo. Redemptorystów. Do śś. sakramentów 
przystąpiło 2471 osób, do bractwa wstrzemięźliwości 
270 osób.

Premje dl. I.tera ów polskich. Wydział kra
jowy rozpisuje konkurs z terminem prekluzyjnym po 
31. grudnia 1895 roku na dwie premje z fundacji 
Franc. Kochmanna, a to jednę w kwocie 500 zł., 
drugą w kwocie 1000 zł. dla dwóch dzieł w języku 
polskim za najlepsze uznanych, i wzywa wszystkich 
literatów polskich baz różnicy, w którym kraju i 
pod jakim rządem żyją ażeby w powyższym terminie 
dzieła swoje przesyłali do Lwowa pod adresem wy
działu krajowego. W myśl statutu fundacji mogą 
być dopuszczone do konkursu dzieła autorów polskich 
w języku pclskim, z wyjątkiem jedynie dzieł treści 
religijnej i teologicznej, zaś wydawnictwa materjałćw 
historycznych lub innych, bibljografiozne itp. tylko

wtedy, jeżeli im towarzyszy samodzielne oryginalne 
dzieło autora. Także utwory autorów już zmarłych 
mogą się ubiegać o premję konkursową, jednakże z 
zastrzeżeniem, jeżeli są to dzieła już drukowane 
za życia autora. Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie- 
ogłoszone drukiem, to przyznana im nagroda przede- 
wszystkiem na wydrukowanie dzieła użytą być po
winna.

Na pomnik Chopina w Paryżu ofiarował wedle 
Figara  p. Jerzmanowski z Nowego Jorku sumę 250 
franków.

Utalentowani bracia W roku zeszłym rosyj
ski minister skarbu S. J. W i t t e  otrzymał od pe
wnego jegomościa następujący projekt: Fabryka cu
kru, wypuszczając w świat głowy cukru, przypuśćmy 
po dwadzieścia funtów wagi każda, robi je właściwie 
po dziewiętnaście funtów, ponieważ cztery arkusze 
papieru służące do owinięcia i sznurek ważą prze
szło funt. Tym sposobem fabrykanci prócz zarobku 
na cukrze, zarabiają jeszcze na opakowaniu bardzo 
przyzwoitą sumę; funt cukru kosztuje w Rosji 
16 kopiejek, a cztery arkusze papieru i sznurek 
3 kopiejki. Wskutek tego, taka naprzykład fabryka 
cukru Brodzkiego w kijowskiem, fabrykując rocznie 
około 6,000.000 głów, „zarabia11 780.000 rubli.

Jegomość ten zaproponował więc: ponieważ nie 
można usunąć opakowania, należy zaprowadzić poda
tek pakunkowy rządowy, za pomocą naklejania na 
każdą głowę cukru maiki za 5 kopiejek. Oddziel
nych wydatków na nadzór nie potrzeba, bo egzystuje 
straż akcyzowa. Te pięciokopiejkowe marki powinny 
dać miljony; jedna tylko odesska fabryka cukra 
może dać 300.000 rubli rocznie, a w Rosji jest 223 
fabryk cukru! Projekl ten podobał się bardzo 
Wittemu, projektodawoy o mało nis ozłocił i zapo
wiedział, że wniesie do senatu projekt podatku pa
kunkowego od cukru. Fabrykantom cukru projskt 
ten nie przypadł do smaku, objawili to swojs nieza
dowolenie w postaci — jak mówią złe języki — 
miljoia bumaieJi i projekt poszedł pod sukno. 
Projektodawcę, wyałano nie w 24, Ucz w 4 godziny 
z Petersburga.

Brat miniatra finansów B. J. W i t t s ,  obecnie 
prokurator odesskiej izby sądowej, będąc przy sądzie
elizawetgradskim, o msły włos nie dostał się na
Sybir, dokąd poszedł również prokurator W. J.
R o ł k o w s r e n k o  za fałszeritwo wekili. Na nie- 
któryeh wekslach poznano rękę Witt ega — weksle 
te jidaak przy pomocy obeoaego ministra finansów 
szybka wykupiono i te ru  B. J. Witte baczy na to, 
aby „miłość i prawda panowały w sądzie". — Kie 
ma ce mówić, utalontewani braeiat

Spalone konia wyścigowe Z Warszawy do
noszą, że na stacji Baranowiee kolei z Brześcia do 
Moskwy wiodącej, spaliły się w wagonie podcza 3 
jazdy dwa konie wyścigowe ze stajni p. Edwaida 
Korsaka, które przewożono do Moskwy. Wypadek 
ten spowodowany został zapaleniem się słomy w 
wagouie od latarki. Służba zajęca koło koni, gdy 
spostzegła, że maszynista nie zważa wcale na alar
mujące sygnały, ratowała się zręcznem wyskocze
niem z wagonu.

Pęknięcie dzwonów. Czytamy w W arsz. Dnie- 
wn iw, że pękły dwa dzwony, wiszące na wieży so
boru katedralnego przy ul. Długiej. Jeden z nich 
waży 500, drugi około 100 pudów. Pięćsetpudowy 
dzwon, jak nadmienia D niew nik , pękł w dzień wy
jazdu b. arcybiskupa prawosławnego, Leoncjusza. 
Przelanie na nowo dzwonów powierzono fabryce 
w Jarosławiu.

Wypadek na kolei. Na stacji Amstetten kolei 
państwowej zdarzył się dnia 6 b. m. wieczór stra
szny wypadek. Na stację tę przybywają równocze
śnie trzy pociągi pospieszne, jeden z Wiednia, drugi 
z Aussee, a trzeci z Lincu. Owego dnia kiedy pier
wsze dwa pociągi stały już na stacji, a z wielką 
szybkością wjeżdżał pociąg z Lincu, chciała pewna 
stara kobieta, która zazwyczaj obnosi wodę do 
picia, przejść przez tor, na który właśnie pociąg 
wjeżdżał.

Biedna kobieta nie mogła już ucieo przed nad
jeżdżającym pociągiem, ale pochwycona przez loko
motywę, została prawie na Jrawałki rozszarpaną. 
Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie wywołał ten 
straszny wypadek na licznych podróżnych, między 
którymi znajdował się także arcyksiążę R a i n e r .

Pisma wiedeńskie zastanawiają się z powodu 
tego wypadku nad tern, dlaczego zarząd kolei pań
stwowych nie rozszerzył dotąd dworca kolejowego 
w Amstetten, który dla olbrzymiego ruchu jest nie
wystarczającym. Potrzeba było aż tak strasznego wy
padku, ażeby o tern pomyśleć. P r z e d e w s z y s t k i e m  
o s z c z ę u n o s ć !

P om nik dla bohaterów , w  Calais odsłonięto
przed kilku dniami jeden z najoryginalniejszych po
mników rzeźbiarstwa nowożytnego. Dzieło znakomitego 
artysty francuskiego Ii o d i n a , przedstawia owych 
sześciu mieszozan z Calais, którzy w r 1347, po 
11 miesięcznej obronie b batorskiej miasta Calais, 
boso, z powrozami na szyjach udali się byli do obo
zu angielskiego, aby się oddać wrogoiu na kozła j 
ofiarnego. Owoż Rodin stworzył grupę figur z od
straszającym niemal realizmem, lecz zarazem z nie
zaprzeczalnym mistrzowstwem. Sam on zażądał, aby 
ta jego grupa, z bronzu odlana, stanęła na możebnie 
niskim postumencie, iżby każdy z widzów mógł śle
dzić najdrobniejsze szczegóły anatomi zne wychudzo 
nych okrutnie postaci, ich twarzy, pooranych głębo
k im i bruzdami z bolesnej troski o losy rodzinnego 
miasta.

Sułtan Johory, Abudaka, zmarł temi dniami 
po Krótkich cierpieniach w Londynie, gdzie bawił 
w przejt-ździe ze swej dalekiej ojczyzny de Karlsbadu 
na kurację. Parę lat temu przebywał on — jak to 
dziś notują pisma wiedeńskie — przez 20 dni w sto
licy Austrji, również w pizejeździe do Karlsbadu i 
wszędzie wzbudzał sensację zarówno przepychem egzo
tycznego władcy, jak nader poważną i imponującą 
powierzchownością swoją. Raz był aawet na objad 
dworski zaproszony. Kraina sułtanów Johory znajduje 
si§ w Indjach Da półwyspie Malakka.

UcLczka przed... grzecznością. Z Wenecji do 
noszą, iż znany tam dobrze kemedjopisarz Cambió, 
opuść'’' w tych dniach na zawsze miasto lagunów, 
ponieważ zbyt dokuczały mu... powitania Jest on 
podobny, jak dwie krople wody, do admirała Cane- 
varo, musiał więc ustawicznie, oprócz własnych zna
jomych, pozdrawiać całe szeregi oficerów marynarki 
i majtków, którzy salutowali mu na każdym kroku, 
biorąc go oczywiście za admirała. Dowoipny kome- 
djopisarz, opuszczając Wenecję, nie odmówił sobie 
przyjemności napisania uprzejmego listu do mar
szałka, przyczem załączył pokwitowany raohunek ka 
pelusznika na 217 lirów. „Rachunek ten — dodaje 
Cambie — obejmuje ostatnie trzy m:esiące, za tyle 
bowiem zmarnowałem kapeluszy, odpowiadając na 
ukłony, przeznaczone dla pana admirała. Zrzekam 
się dziś tego zastępstwa i przenoszę się de Flo
rencji..."

0 błąd drukarski, o tego upartego „chochlika
który jednak płata czasem takie psoty, że i „smoka“ 
byłyby godne, toczył się w tych dniach proces 
przed siódmą izbą paryskiego trybunału cywilnege 
Powodem była pewna stara wydawczyni, właścicielka 
drukarni, pozwaną zaś pewna młoda autorka, siostra 
słynnego rzeźbiarze paryskiego. Stara dama żądała 
800 franków odszkodowania za wydanie romansu pod 
tytułem ,, Les amours de Reneeu, którego młoda 
autorka po wydrukowaniu przyjąć nie chciała, ponie
waż znajdowały się w nim błędy, zmieniające sens. 
Naprzykład zamiast: „Zapewniam panią", wydruko
wano: „Kocham panią".— dalej zamiast: „Białe
zęby błyszczały z pod woalki" (voilette), wydruko
wano : „Białe zęby błyszczały z pod garderoby"
(touette) i t. p. Jeden z księgarzy, powołany na 
eksperta, oświadczył cynicznie, że on dałby sobie 
radę z tak wydrukowaną książką, bo czytelnik spo
strzeże błędy dopiero, gdy już książkę kupi ’ Zdaje 
się, iż ten argument nie bardzo przekona* jędziów, 
odroczyli bowiem sprawę na połowę czerwca, uznając 
się tymczasem za niekompetentnych... To ksiąik; — 
a dziennikarze musieliby chyba laó ciągle „łzy czy
ste, przejrzyste", jak mówi nasz wielki poeta."

Eldorado bicykla. Jazda na rowerach i bicy
klach upowszechniła się w ostatnich czasach w ca
łej Belgji wśród sfer najrozmaitszych. Inteligencja 
nie pozostała tam wcale w tyle, gdyż nawet człon
kowie parlamentu w Brukseli posługują się tym no
wym sportem, tak dalece, iż kwestury senatu i izby 
deputowanych musiały obmyślić w swych gmachach 
składy dla bicyklów, na których przyjeżdżają depu
towani. Do najgorliwszych cyklistów należy depnfo- 
wany Nyssers, profesor iniwersytetu w Los u i ; 
dalej idą: senator socjalistyozny Lafontaine, przy- 
wódca partji w izbie Vandervelde, a nawet jeden 
z kwestorów, wice hrabia de Jonghe d’Ardoye, przy
bywa zawsze do gmachn posiedzeń na rorerze. Na 
pięknych bulwarach brukselskich, oraz w Bois de la 
Cambre, spotykać można mnóstwo wykwintnej pu
bliczności i wyższych oficerów, jeżdżących zawzięoie. 
Majstrowie i robotnicy fabryczni roją się po nliiach, 
a liczba dam „ze świata" wzrasta niemal z dniem 
każdym. Jeśli tak dalej pójdzie, Bruksela zostanie 
rajem — bicykla.

Wiadomości osobisto. Redaktor naszego pisma, 
dr. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i ,  który był ciężko 
zaniemógł, przychodzi obecnie do zdrowia dzięki tro
skliwej opiece, jaką chorego otoczył znany w szero
kich k iłach dr. G e d u 1 d i g e r, lekarz pułkowy 30. 
bat. strzelców. Miło nam podzielić się tą wiadomo
ścią z licznem gronem znajomych i przyjaoiół p. Osta
szewskiego, a zarazem wyrazić wdzięczność lekarzowi, 
którego sztuce pomyślny ten stan zawdzięczamy.

Uczczenie pamięci Słowackiego. W sali ra
tuszowej odbył się onegdaj staraniem młodzieży pol
skiej wieczorek wokalno-deklamacyjny ca - : w el-
kiego naszego poety Juljusza, w celu zasilenia funduszu 
gimnazjum cieszyńskiego. W sali, dość licznie — jak 
na porę letnią przepełnionej — udekorowanej w zieleń, 
widniał biust poety. Wieczorek rozpoczął przemówi* 
niem dr. Henryk Biegeleisen, poczem na estradzie 
pojawiło się dziarskie „Echo" powitane gromkiemi 
oklaskami i odśpiewało pod batutą p. Domisze- 
wskiego Maszyńskiego „Polonez" i Moniuszki „Pieśń 
rycerską." Pani Stachowicz wygłosiła z werwą i 
humorem wiersz Gawalewicza p. t. „Śmieszka", a 
nagrodzona oklaskami obdarzyła słuchaczy wierszem 
„Co r dziewczęcych oczach." Prof. Klausek mistrzo- 
wskiem pociągnięciem smyczka, odźwierciedlił piękno 
harmonijnych .onów skrzypcowych. Solo sopranowe 
„Ja wierzę ci", odśpiewane przez pannę Irsnę Bohus, 
wywołało huczne oklaski, Które zmusiło sympaty
czną śpiewaczkę do odśpiewania Geistlenerowej „Ma
rzenie." Również pięknie odśpiewał Moniuszki „Graj
ka" p T. Borkowski, a panna Kropińska popisywała 
się piękną grą na fortepianie. Zakończyło „Eoho“ 
odśpiewaniem poloneza Miinchheimera: „W starym 
dworze." Kierownictwo artystyczne spoczywało w ręku 
prof. Ostrowskiego, Który w kołach muzycznych na
szego miasta coraz większą zaczyna się cieszyć sym- 
patją.

Nie obłowił się. Notowany w policji złodziej 
kieszonkowy Franciszek M. ściągnął wczoraj na ul. 
Bóżniczej Katarzynie N. z kieszeni spódnicy pugi 
lares, w którym jednak było tylko 28 ct. W do
datku popełnił kradzież tak niezręcznie że go zaraz 
przytrzymano i naturaln.e oddano do „kozy".

Zbłąnaną dziewczynkę, około 5-letnią, spotka
no wczoraj na ulicy Kaźmierzowskiej i przyprowa
dzono do policji. Można się było od niej tylko tyle 
dowiedzieć, że nazywa się Pola Fnchs.

Podejrzany o wodowstręt pies, buldog, poką
sał wczorai jakiegoś pana w ogrodzie pojezuickim 
Zarządzono natychmiast obławę, która trwała prze* 
oały dzień. Psa w końcu znaleziono i oddano na ob
serwację. Buldog był tak rozwścieczony, iż musiano 
mu w łeb wypalić.

Skradzione onegdaj u p. Umańskiego rzeczy, 
a to fartm-h skórzany z dorożki, łańcuch żelazny,
5 koców, stary płaszcz wojsKowy i 2 stare paletoty, 
odnalazł wczoraj ajent policyjny Finkelstein w ogro 
dzie wydziału Krajowego przy ul. św. Piotra, gdzie 
je złouzieje widocznie tymczasowo przechowali.

Usiłowano samobójstwo. Wczoraj rano o go
dzinie 7. wezwano pogotowie stacji ratunkowej na 
Wysoki Zamek, gdzie leżał Ferdynand K., ułan, który 
w zamiarze samobójcym poderżnął sobie gardło. Zało- I 
żono mu tymczasowy opatrunek i odstawiono go do 
szpitala garnizonowego.

Przejechanie. Wczoraj o godzinie 2. po połu 
dniu wyjechało pogotowi stacji ratunkowej na ulicę 
Łyczakowską do jakiejś kobiety, którą wóz przejechał. 
Skonstatowano lekkie Kontuzje na boku. Opatrzono 
ją na miejscu i odesłano do domu.

J ,  I H N A T O W I C % .
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 

Kraków, Sukiennice I. 20. —  Czerniowce, Rynek 1. 2.

Jubileusz Zacharjasiewicza. Bilety na bankiet,
jubileuszowy, zapowiedziany na dzień 15. bm., oraz 
na raut odbyć się mający w „Kole" dnia następnego, 
sprzedają się u p. Franciszka Kuczyńskiego dy
rektora Banku zaliczkowego (u l, Hetmańska 1. 12), 
gdzie też należy składać datki na wieniec srebrny 
dla jubilata przeznaczony,

Na raut „Koła" wp.sywać się należy na liścia 
w „Kole" wystawionej. Obie listy zamknięte zostana 
w d. 12. bm.

Program rautu jubileuszowego, zapowiedzianego 
w „Kole literackiem" na dzień 16. bm. zapowiada 
się świetnie pod względem artystycznym. Układem 
programu zajął się p. Stanisław Niewiadomski, który 
takowy wyłącznic z utworów narodowych ułożył.

Konkurs, Dyrekcja kolei państwowych ogłasza 
publiczny konkurs na wykonanie dwóoh dobudowań 
symetrycznych piątrowych do stacji wodnej w Ławo- 
cznem, ora:, na wykonanie jednopiętrowego budynku 
na koszary dla służby kolejowej w stacji Podwoło- 
czyskach.

Oferty dotyczące mają być wniesione do d. 20 
bm. do godz. 12. w południe do protokołu podaw

A N T i r  F N T l  t A ^ 4(*en *r ykuł toaletowy nie może rywali- 
a r l l n n , zownó pod względ ‘o skutku i dobroci

* AwTJiiK.Ni ILIĄ. Hrodebtei îrz.y/nany z odńwi;iż*ja< ech subst),ncyj usuwa 
w krótkim cłasie p la m y  u ą tro o iu n e , b lizn y  itd ., nadali

cerze św ie tn ą  białość, awieśość i de lika iność . — Cena 2 zł.

M  j j j r j j j j l jg y  jest bardzo obrym środkiem do mycia twarzy i rąk
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękau.a i ezerwienienia, jak również 

do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysika toaleto
wego z Dardzo dobrym skutkiem jajco środka 'łagodnego i znakomicie 

oczyszczającego skórę 85 ot
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czego dyrekcji n iebu  (dworzec kolei Iwowsl o ezernio- 
wiecki).

Z komisji wykonawczej zjazdu kas chorych 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umieszcze
nie : Kasom dla chorych uakł ida projekt do ustawy 
wyborczej nowe —  z asekuracją na wypadek choroby 
nic wspólnego nie mające —  ciężary. Mianowicie mają 
one zestawiać listy  członków dla starostw . Gdy kasy 
mają kartkowe katastry, robota iaka wiele czasu —  
a więc i pieniędzy —  kosztować musi. Zechcą więc 
zarządy kas odnieść się do rady państwa, żądając 
by za tę czynność, nie należącą wcale do zakresu 
działalności kas dla c h o r y c h ,  wynag adzano, bo 
ihyba nie na to robotnicy grosz tam  składają

Składki na oete użyteoznośol publlozuej lub nu 
rodowe :

N a  r z e c z  k o l o n j i  r y m a n o w s k i e j  wpły
nęły następujące aatki

Z koncertu uczennic p Olimpji Bochnig, po strące
niu wydatków za dekorację sali 60 zł. 40 et. Zygmunt 
Piszezkowski z Mielnicy 10 zł Admin. , Głosu Narodu" 
20 zj Redakcja „Przeglądu* 15 zł. Amelja d’EncUi 50 zł. 
Zagórska Marja 60 zł. Ks arc. Morawski 20 zł. Dyrekcja 
gimnazjum IV. we Lwowie 6 zł 60 ct. Dyrekcja szkoły 
miejskiej im. Piramowicza 4 zł. 30 ct. Preeh Stefan 5 zł. 
Dydyuski Marjan 5 zł. Stanisław Homolaes zł. Dembo
wski Zygmunt D' zł. Ludomir Cz. 5 zł. Włodzimierz 
Gn ewosz 10 zł. Stanisław Komornicki 5 zł. Władysław 
Kr. 5 zł. Głażewski Ignacy 5 zł. Garapicb Michał 5 zł. 
Stanisław nr. Badeni 5 zf 'Wierzchleyski 3 zł. Hr Mę- 
cińsk. 6 zł. Sławiński 5 zł. Klemens hr. Dzieduszycki 
5 zł Wodzieki Antoni 10 zł. Żaba 5 zł. Balicki 5 zł. 
Gnoiński 5 zł. Zdzisław Obertyńszi 50 ct.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę po raz dregi „Podróż naokoło 
ziemi w 80 dniach", widowisko sceniczne w 5 od
działach, a 14 obrazach przez Juljusza Yerne i A. 
Dennery, muzyka Fr. Suppe’go; jutro w poniedziałek 
po raz trzoci „Podróż naokoło ziemi w 80 dniach".

„Przeglądu prawa i administracji" zeszyt 6. 
zawiera: Studja z zakresu prawa wyborczego — na
pisał prof. dr. Stanisław Starzyńsk . — Ogranicze
nie zwłoki w procesie wedle najnowszego projektu 
procedury cywilnej — napisał dr. Włodzimierz Go
dlewski. — Kwestje stanu adwokackiego w przyszłej 
prooedurze cywilnej — przez dra Antoniego I Dzię- 
dzielewicza. — Związki stowarzyszeń i wyższa ich 
organizacja, oraz jej prawne podstawy — napisał 
Zygmunt Korosteński. —  Zapiski literackie: Z u r
Lefire von der Cóll.sion der Privatrećhte. Yon dr. 
Staniaiaus Wróblewski (przez prof. dra Zolla). — 
Znaczenie filozofii w studjach uniwersyteckich (napi
sał dr. Aleksander Skóraki) — przez — w. — i. -  
Środki dochodzenia należnośoi przez towarzystwa kre
dytowe. Opracował Artur Bardzki, adwokat przysię
gły (przez dra Włodzimierza Godlewskiego). — 
Kranika: Posiedzenie wydziału lwowskiego towarzy- 
itwa prawniczego. — Praktyk- cywilno sądowa. — 
Praktyka karno-sądowa. — Zasady orzeozeń łrybunału 
kaaacyjnego — przez dra Wincentego Tarło jakiego. 
— Ogłoszenia urzędowe.
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Ostatnie wiadomości.
Dowiadujemy się z autentycznego źródła, że 

w y b o r y  do  s e j m u  o d b ę d ą  s i ę  n a j w o z e -  
ś n i e j  w o s t a t n i c h  d n i a c h  w r z e ś n i a  
i p i e r w s z y c h  d n i a o h  p a ź d z i e r n i k a .  Ko
mitet centralny, który się zbierze w tych dniach, 
ma na oku ten późny termin, a musi także 
uwzględnić tę okoliczność, że agitaoja wyboroza 
byłaby w tej chwili niezgodną z brzmieniem 
ustaw obowiązująoyoh.

Z Petersburga donoazą, że projekt Pobiedo- 
nosoewa, ażeby wszystkie szkoły ludowe poddać 
pod zarząd duchowny, nie ma najmniejszych 
mana powodzenia. Podobno car miał się wyrazić, 
że na ooś podobnego nigdy się nie może zgo- 

1 dzić. Ponieważ zaś odmówiłPobiedonoscewowi po
słuchania dla omówienia tej sprawy, przypnszcza- 
ją, iż npadła ona stanowczo, a zarazem, że i 
wpływ Pobiedonoscewa znacznie się zmniejszył.

Gor fCzkowo toozą się w Niemczeoh przygo
towania do uroczystości otwarcia kanałn  bałty 
ckiego. K anał wypróbowano już, a użyt” został 
do tego celu jaoh cesarski „Hohenzollern" i po
cztowy parowiec „Palatia “ Cesarz przybędzie 
stosownie do programu d. 19. bm. wieczorem w 
towarzystwie cesarzowej, następcy tronu i trzech 
książąt brw i — na dworaeo Dammthor w Ham
burgu, gdzie go oczekiwać będzie senat. B aw ar
ski książę rejent zawiia już poprzedniego dnia.

Do d. 1. bm. zgłoszono 122 parowoów de 
Udziafo w uroczystościach. W  kilońskim porcie 
spuści kotwice 53 oboych i tyleż niemieckioh 
okrętów wojennyoh. Spodziewają się nadto 200 
iaglowyoh i parowych jachtów. Ogółem zgro
madzi się około 500 okrętów, dla wzięcia ndzia-
łu w uoczystości.

W ybory do parlamentu angielskiego, zapo
wiadane na lipiec, odbędą się — jak  donos <v<*

z Londynu — prawdopodobnie dopiero w sier
pniu. __________

Po zakończeniu poarozy prezydenta F au re  i, 
doszło do publicznej wiadomości, że niebezpie
czne wprawdzie, ale przykre zajście zostało uda 
remnione przez czujność policji. W  Perigeux ży
je  na pól obłąkany ajent handlowy Hillerand, 
który był w r. 1887 w Madrycie sprawcą za
macha na m arszarka Bazaine a. Hillerand od
był już swoja karę. Policja w Perigeux dowie
działa się, że ten człowiek cierpiąoy na manję 
prześladowczą, ma zamiar strzelić ślepym nabo
jem do prezydenta przy jego wjeździe do Pe- 
r ig en x ; chciał przez to zwrócić uwagę na swoje 
będące w toku procesa. Uwięziono Hilleranda po 
oichn, a dziś dopiero gdy prezydent Fanre jnż 
powrócił do Paryża, dowiadują się ludzie, jakie
go przestrachu tym sposobem światu i Francji 
oszczędzono. Hillerand będzie jutro wypuszczo
ny na wolność.

Z Rzymu donoszą, że C r  i s p i powiedzieć 
miał jednem u ze swych przyjaciół, iż zaraz na 
pierwszem posiedzeniu izby postawi wniosek od
roczenia wszelkich interpelacyj na 6 tygodni, a 
natomiast sprawa H  e r  z a ma przyjść natych
miast pod obrady.

H iszpanja dotąd nie może sobie dać rady 
z powstaniem na Knbie. Ostatnie relacje mar
szałka Martinez Gampos brzmią tak niepomyślnie, 
że w tych dniaoh wniesiony zostanie w korte- 
zach kredyt dodatkowy na stłumienie insurekoji. 
Rząd zamierza wysłać jaknajrychlej dalszych 10 
bataljonów.

Poseł dr. Pattaj., o reformie 
wyborczej

Telegram „Dziennika Polskiego".
Zważywszy, że stanowisko chrześciańsko 

społecznego stronniotwa wobec elaboratu subko- 
mitetu może być decyduj ącem, udałem  się do 
najpoważniejszego członka tego stronnictwa dr. 
P  a 11 a i’a z prośbą o wydanie swojej o elabo
racie i jego szansach opinji. Dr. Pattai z miłą 
chęcią -godził się na moją prośbę i oto co mi 
powiedział :

Nasze stronniotwo w zasadzie jest z a 
p o w s z e c h n y m i  i b e z p o ś r e d n i m i  w y 
b o r a m i ,  u z u p e ł n i o n y m i  w y b o r a m i ,  
n a  p o d s t a w i e  o r g a n i z a o j i  k o r  p o r  a 
c y  j p e  j  p r z e p r o w a d z o n y  mi. To jest jedna 
g ru l a posłów wyjśćby miała z wyborów po- 
wszeohnych, drnga z organizaoji korporaoyjnej, 
podobnie jak  to projektował Schaeffle. Jesteśm y 
więe przeciwko reprezentacji klasowej (Interes- 
senverłretung) o tyle tylko, o ile ona, ja k  dzi
siejsza, jest niesprawiedliwą, mianowicie zwal 
oaamy przywilej izb handlowych, reprezentują
cych tylko wielki kapitał.

Jeżeli więc ma się już tworzyć reformę wy
borczą na dzisiejszej podstawie, to byłoby odpo
wiedniej r o z m i e ś c i ć  w s z y s t k i c h  k o n -  
t r y b u e n t ó w  w d z i s i e j s z y c h  k u r j a c h  — 
przez co by ominęło się też przesadnie rozległe 
okręgi wyborcze — i d o ł ą c z y ć  do  t e g o  
k u r j ę  r o b o t n i o z ą .  T a zupełnie naturalna 
propozycja rozbija się o egoistyozny opór lewicy, 
której członkowie w prywatnej rozmowie nie 
umieją podać innego powodu, jak  ch y b a : „ani 
nam w głow ie!“ (Das faellł uns nicht ein). Ci 
panowie i ich dzienniki nie mają zatem prawa 
żalić się na zbytnią rozległość okręgów wyhor- 
ozyoh, gdyż cała wina za to spada na nich 
samych.

W ręcz z b r o d n i c z y m  wydaje mi się 
projekt zapobieżenia temu przez złąozenie dro
bnych kontrybuentów w jedną knrję z robotni
kami, bo to musiałoby niezorganizowanych i nie
zadowolonych drobnych kontrybuentów, wydaó 
wręcz na pastwę agitacji socjalistycznej. Zupełnie 
to samo nastąpiłoby, gdyby — jak  niektórzy 
członkowie lewicy proponują — drobnym kon- 
trybuentom w wspólnej grnpie przyznano wielo
krotne głosy (Pluralitdtsrecht), bo i wtedy po
szliby oni tam, dokąd by ich przewódcy socjali
styczni zaprowadzili.

Jeżeli Neue freie Presse mianuje mnie du
chowym iniojatorem projektu subkomitetu, to 
jest to stanowczo mylnem. Prawdziwą jest jeno 
okolioność, że jak  najmocniej protestowałem 
przeoiwko pomięszanin w jednej kurji drobnych 
kontrybuentów z robotnikami, oświadczając w 
korniej*, że żaden egoizm partyjny nie powinien 
zapędzać się aż tak  daleko, by aż narnszyó 
obowiązki wobec tronu i państwa i zachwiać 
pod“f;awy społeczeństwa.

Poruszonemu przez rząd zwiększeniu liczby 
mandatów robotniczych bynajmniej byśmy się 
nie sprzeciwiali, rozumie się, że musianoby pra
wa wyborcze dziś istniejące ubezpieczyć w ten

sposób, by przez nowe ustawy podatkowe żaden 
wyborca nie spadł do niższej klasy wyborczej.

„Ale w rezultacie — spytałem — jakie sta
nowisko zajmiecie panowie wobec przedłożonego 
projektu?"

Stosownie do właśnie co rozwiniętych za
sad — odparł dr. Pattai - bliskim jest wniosek 
(ist es laheliegend), że s t r o n n i c t w o  f i h" a e -  
ś c i a n s k o s p o ł e c z n e  g ł o s o w a ć  b ę 
d z i e  p r z e c i w p r o j e k t o w i .  Adin.

Rada państwa
(Telegram „Dziennika Polskiego").

Wiedeń S. czerwca. (Z  izby posłów). Na 
wczorajszem posiedzeniu postawił p. G e s s m a n n  
nagły wniosek, aby zapowiedziane na jutro, t. j. 
na niedzielę, walne zgromadzenie towarzystwa 
asekuracyjnego „ A u s t  r  j  a “ w drodze urzędo
wej odwołano, a to w celn zbadania istotnego 
stanu rzeczy.

W edle oświadczenia tego towarzystwa — 
rzekł mcwca — stoi ono pod patronatem orga
nów rządowych. Państwo nie powinno tego cier
pieć, aby pod pokrywką sanacji stosunków, po
pełniano nowe oszustwa Jest to po prostu skan
dalem, że były prezydent kolei państwowych br. 
C z e d i k rozkazywał swoim podwładnym nrzę - 
dnikom, aby się asekurowali w tern towarzy
stwie, w którem syn jego jest rewizorem. Miljo- 
ner L  i n d h e i m wystąpił z rady nadzorozej, 
skoro tylko spostrzegł, że zbliża się krach. Ko- 
goż mają się trzym ać ubezpieozeni ? Rząd mnsi 
wdać się w tę sprawę, jeżeli nie choe, aby 
wśród lndnośoi zniknęły resztki zaufania do 
niego. (Żywe oklaski.)

Minister spraw wewnętrznych m arkiz B a o -  
q u e h e m przyznał wprawdzie, że kontrola pań
stwowa była niedostateczną, uniewinniał się je 
dnak tern, że personal jest niedostateczny i dał 
w końca przyrzeozenie, iż organizacja kontroli 
będzie w przyszłości ulepszoną.

P. G r o s s  oświadczył się przeciw nagłości 
wniosku, co też po długiej dyskusji przyjęto.

Wiedeń 8. czerwca. {Z  kom isji\reform y w y
borczej). W czoraj wieczorem odbyło się posie
dzenie komisji dla reformy wyborozej.

W imienin lewicy przemawiał p. K h i e n -  
b u r g, żądając zwiększenia liozby mandatów i 
tylko jednej niepodzielonej kurji wyborczej 
ewentualnie w kurji mięszanej głosów pluralnyoh 
dla dotychczasowych wyborców.

W  podobnym sensie przem awiał poseł 
M e n g e r.

P H o h e n w a r t  oświadczył, iż samo 
przez się roznmie się, że elaborat snbkomitetu 
nie zadawalnia żadnego stronnictwa, gdyż jedynym  
oelem elaboratu tego jest przewinąć się pomię
dzy stronnictwami. Mówca z ca łą  stanewczością 
oświadozył się przeciwko przewlekaniu dyskusji.

P. P  i n i ń s k  i oświadozył, iż Polaoy wpra
wdzie nie mogą być zadowolonymi z reformy wy
borczej, k tóra nie uwzględnia stanowiska auto
nomicznego, w ram ach możliwośoi jednakże 
przyjmą ndział w zmianie przedłożonego pro
jektu.

Wiedeń 8. czerwca. Po wczorajszych oświad 
czeniach hr. K h n e n b u r g a  i hr.  P i n i ń s k i e -  
g o  uważa N . fr. Presse, że projekt reformy w y
borczej spełzł na niczem. Projektowane zmiany 
są tak  daleko idące i tak  się różnią między so 
bą, że o pozyskania dlz projektu większości, ani 
mowy być nie może.

N . fr. Presse między wierszami zarzuca ga- 
binatoy i, iż jego misja się nie udała i dymisja 
byłaby bardzo na miejscu.

Wiedeń 8. czerwoa. W  komisji budżetowej 
rozpoczęła się właśnie dyskusja nad kwestją 
cylejską. Niespodzianki nie są wykluozone.

D elegacje  w spólne.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 8. czerwca. Cesarz przyjm ow ał dziś 
delegaoje. Prezes delegacji węgierskiej, h rab ia 
A ladar Andrassy, w przemowie swej zapewnił 
monarchę o przywiązania i wierności narodu 
węgierskiego.

Badając przedłożenia, przekonali się dele
gac i, że w n. h zachowane są zasady, których 
państwo mnsi się trzym ać ze względu na awe 
mocarstwowe stanowisko i swe sojusze, przytem 
jednak starano się ile możnośoi szanować siły 
ludności, ażeby ąprócs błogosławieństw pokoju, 
dać jej także środki do pokojowego rozwoju. 
Następnie w -kazał hr. Andrassy na wielką n a 
rodową nroozystość węgierską tysiącleoia istnie 
nia państw a węgierskiego.

Troskliwości cesarza zawdzięozają W ęgrzy 
błogą epokę trwałego pokoju, który cesarz i 
nadal utrzymać potrafi, opieraiąc się na miłości 
swych Indów, sile swej armji i na polityce po. 
kojowej.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Londyn 8. czerwca. W edłng D aily News 

udzieliła W . Porta bardzo szorstkiej odmownej 
odpowiedzi na propozycje mocarstw, co do za
prowadzić się mająoych reform adm inistracyj
nych w Armenji.

Londyn 8. czerwca Położenie Europejczy
ków w D ż e d d a h  jest bardzo poważnem. 
Lada chwila należy oozekiwaó powstania Bedu- 
inów.

Londyn 8. czerwca. W edłng telegramu z 
A b e r d e e n  wystrzelił jakiś młody człowiek 
z rewolweru na ulicy w pobliży Balmoral. Spra
wcę aresztowano.

Jak  sądzą ogólnie, młody ten człowiek ży
wił zbrodnicze zamiary i p ragnął pozbawić
życia królowę, która obecnie bawi w Balmoral.

Kraków 8 . czerwca. Sprawca zamachu na sędziego 
Dabrowieckiego, masarz Aleksander S e i d e l  skazany na 
dziesięć lat ciężkiego więzienia, obostrzonego jednorazo
wym postem co miesiąc i raz do roku ciemnica w rocznicę 
zamachu.

Wiedeń S czerwca Najwyższy trybunał odrzucił za 
żalenie nieważności Nuchima S c l i a p i r y ,  H e r z a  i 
P r i s c h l i n g a ,  skazanych za fałszowanie pieniędzy pa
pierowych.

Wiedeń 8 . czerwca Dr. Walery J a  w o r s k i  nadzwy
czajny profesor terapji na uniwersytecie Jagiellońskim, 
otrzymał tytuł i charakter profesora zwyczajnego.

Wiedeń 8 . czerwca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. otowano : kredyty 407 62, węg. kredyty 493*25, 
anglosy 173-80, laenderbanki 284—, sztaobany 441 12, 
lombardy 111*25, elbethalc 295 50, tytoniowe i 36 25, 
alpiny 97 5u, renta majowa 101*31, węg. złota —*— 
austr. koronowa —•—, weg. koronowa 99*20, los turecki 
84 90, uniony 347—.

Berllu 8. czerwc 1. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wiedeński t. zw W i e n e r  P a r i t a t). Kredyty 
252 50 (407*55), lombardy 47*— (111*52). węg. renta złota 
103*40 (123*32), rublt -* — ( - * - ) .

Fraukfurt 7. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaozaja po
równawczy kurs wiedeński). Kredyty 341 87 (407 24), 
lombardy 96 25 (111*43), renta węg. złota 103 40 (123*3*2), 
koronowa —*— (—*—).

Wiedeń 8. czerwca Z w rogodnego źródła 
dowiaduję się, że zamianowani zostali: prezydent 
sądu obwodowego w Przemyślu dr. Jan  D y l e 
w s k i  wiceprezydentem wyższego sądu krajo
wego we Lw ow ie; radca wyższego sądu krajo
wego dr. Edw ard B a n  o h  prezydentem  sądu 
krajowego we Lwowie; radoa wyższego sądu 
krajowego Edmund D u m e w i c z  wiceprezyden
tem sądu krajowego we Lwowie; wiceprezydent 
sądn krajowogo we Lwowie Lndwik B i a ł o 
s k ó r a  k i  radoą dworu w najw. trybunale we 
W iedniu.

Wiedeń 8. ozerwca. Ministerstwo handlu 
nie uwzględniło podania o pozwolenie na zgro
madzenie robotnicze, zwołane przez kierowników 
partji socjalno-demokratyoznej na 9 b. m.

Cyleja 8. czerwca. Dr. Franciszek S m o l 
k a  w towarzystwie syna wyjechał w dobrem 
zdrowiu z Roemerbadu.

Budapeszt 8. czerwoa. N a wczorajszem 
zgromadzeniu służby pocztowej i telegraficznej, 
tndzież listonoszów, nie powzięto ostatecznej 
uchw ały co do strejku.

Po zgromadzeniu zebrali się jego uezestnioy 
na ulioy W aitzeńskiej, gdzie przyssło do staroia 
między n in i a policją. Kilkunastu pokaleczono, 
a wieln aresztowano. Z 1.600 lndzi służby po
cztowej i telegraficznej, 800 nmówiło się, abA 
ju tro  rozpocząć strejk.

Przyjechali ao Lwowa
dnia 8. czerwca 1895.

HOTEL ŻCRZA. J. Horodyska z Wygnanki. M. 
Ujejska z Zacisza. T. hr. Dieduszycki z Niesłuchowa. A. 
hr, Męcińskt z Duali. B. dr. Csillis z Tarnopola. L Fe
dorowicz z Żerebek. R. Romański z Wołynia W. Putocki 
z Besarabji. J. Klosterssy z Dronowyża.
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a OO koron w złocie
Fżsli Grslloha pasta do twarzy n;e usunie
* zelkich nieczystości skóry, jako to 
*, aleń słonecznych, piegów, pl*m wą- 
t, „bianycń, zajady, czerwoności nosa 
t > j nic utrzyma cery aż do staro- 
■i ]śai%e°-bi&ł% i młodzieńezo-ś »ieżą.

'/,  ̂a* izminkL 1 Cena 60 ot. N-leży 
», j ad wyraźnie „ouznaozonej nagrodami 
G-oliołia pasta do twarzy* jest bowiem
* o bezwartościowych uaśladowniotw. 

B a r o n  Groiicli, do togo na
leżące mydło 40 ct 1449 1—18

Q r 4,l ic iu -k re m  na łupież, u - 
lepszy środek przeciw łupieży 60 ct.

Ctrollck «  m co nlep*1®1, Y 
toin] ed °ko« im H sy r  i U- 
lon, n»j :,r0®-iei użyd się dający śro- 

\ -ek do farbowania włosów 1 zł. i 2 zł. 
^ad główny J Grollob w Bernie. Do 
tbyoia we wszystkich znacza. apte- 

:aoh i droguerjach. We L w o w i e  
JZygm. Bnokera af , Jakóba Beisera 

apt. i Alojzego Hubnera dróg.

Celem  o c h r o n y
od naśladować i zafałszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

K R O N IM ^ S F "
ieb ,  Neptu"”

korek  
Wypaloną markę

Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ladwit*
H a n d e l  f a r b  I m a t e r i a ł ó w .  15*9 1—26

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku we 

własny zarząd

Hotel Europejski
(«e Lwowie — piao Marjaoki)

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy 
maganiom zadość uczynić.

Z wysokim poważaniem
ilbert SzH w ron i Spółka
właśc. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ct. począwszj
mmmmm

Wodę kolońską
perfumerję francuską i angielską w najle-szym gatunku 

polecają:

M o ty M i i Krzyisziowsti
L w ó w

p lac  M a r ja c k i 1. 6.
Magazyn tow ,rów modnych męzkich i parfumeryj.

na. Jo n a s z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 .
.. tpnje i api l >daje wszelkie papiery  
wartościowe losy 1 monety po korale 

dziennym

P R O U E S Y
do wszystkich ciągnień

TJ bezp ieczen ie
lo sów  o d  s t r a ty  p r z e z  w y lo so w a n ie  a l  p a r i

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia jakiejkolwiek prowizji.

h u  lo« z a k u p io n y  w tym  k a u to rz o  
p a d ł u g ło w u . w y g ra u *  w k w o c ie  00 .000 %t.

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o w y ,  otrzymała fabryka

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j o n y e b .

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklenach własnych, we L w o w i e  : Teatralna 3 i Jagiel
lońska 8, w i  a k o w i e :  Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 
ii (miejscowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b a t

Dr. Rościszewnki
o r d y n u j e  p r z e z  s e z o n  k ą p i o l o w y  

1555 w  I z f o n io z u .  1—1

Zmiana pomieszkania. 1607 i -6
Speojalisti chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Leon Rapp
Piekarska 1. 15, cdynuj„ od 9. do 12. i od 3 do 5.

Do Wgo Dr. Teodora Bałłabana
o k .-u .l l  s ty * .

Poczuwamy sią niniejsze w do obowiązku, złożyć 
'7mv Panu serdeczne podziękowania za skuteczne i bez- 
intere iowc wyleczenie dzieci naszych, które dz<ęki tto- 
skliwośei i opiece W go Pana, w krótkim czasie wyzdro
wiały z zapalenia ocznego. Bog zapłać!

Em il i Roealja Pordesouńe 
Kopernika 8 .

Szczaw nica
Przy Z s k ł s d s i s  h f d e o p a t f o i n y m  n a  H io -  

d a i u s t u  zaprowadzony został w bieżącym sezonie

P E N S J O N A T
z Drfortem urządzony (wodociągi, oświetlenie ehktryczne 
i t. p.) na wzór szwajcarski z opłatą od S  5 0  e t ,  
n a  d . b ę  o d  o a o b y  za wszystko.

D r K o łą o zk o w sh i,
1515 1—2 właściciel i kierownik Zakładu.

Patenty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we wszystkioh k ra jach

inżynier K Ossowski 
Mlędijnarodove biuro pateatowo

B erlin  W. Potsdamersłrasse 3.
■g -i'—m i—ii_—!.—.—-j-t—i—l . . . ■.i _ ggsgsgagBtgBaaEBMse'

SnaM cM i wrytajck
Dr. Eazim. Podlewski
oyły lekarz prakt na klinice prof. Poumiera w Paryże 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3 do 5.

ul. C h .orążczyzny  1. 16.

w o d a  -------------
AWA ALKALICZNA

najlepszy M  stołoiry i orzeźwiający,
wypróbowany przy kaszlu, słabościach 

‘lardlanych i katarze żołądkowym
H enryk M aitonf, K arlsb ad  i W iedeń.

Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekaoh, szczególniej n pp. Mikolascha, Rnoke- 
ra , Sklepińskiego i Wewiórskiego.

zawiera!
Przedsiębiorstwo zdrojowe 
Kromdorf kolo Karlsbadu.
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M iG O A to w E  o r n ę j y j  

'Z ZAMCHEM FUtKOWEM”
działają na skórę nadając 
elastyczność,piękną, płeć i

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują, zupełniemydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

<9ł. cfliotsch&Gs
W WIEDNIU I UJCtECJC N23. 

saprownŷ w większych magarymcli parfameryt.

I OBUWIE
dla Dam i Mężczyzn

polecają 1361 1 - ?

IS. Gabriel & J. Chlebownik
we Lwowie , plac H alicki l. 3.

I L U B I  E 3  3 N T
ZAKŁAD K Ą P IE LO W Y  WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa i staeyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony,
otw artym  zostaje dn ia  20. maja.

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym 
roku ulepszenia według w; lagaó h jg je u y ic a ły  szereg nowości w zakresie le-.ni* 
etwa i nie szczędząc wtładów, tą d n g ą  postanowił dotrzymać kroku w współza
wodnictwie zdrojowisk. Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegra
ficzny w miejscu. W Kaplicy zakładowej codziennie Msza iw. Pomiędzy Lwowem 
a Lubieniem codzienna peczta powozowa po 75 ct. od osoby. Plerwtzorzędsa T8- 
•tauraoja pad śolsłym dozorem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i za
graniczne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Czytelnia obficie zaopa
trzona. Bibljoteka. S ila  balowa i koncertowa. Fo lepi z n dla użytku gości. Mie- 
szEania zupełnie urządzono, przeważnie do opalania. — H s k a s a n l a  :  Ren latyzo 
mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypoolsy. Długotrwałe 
obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Osres ozdrowie Ga pu operaojaoh obirur li* 
oznyoh. Choriby układu nerwowego Zołzy. Cboroby okóry. Spóźnione postacie kiły 
zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Ot] >ŚÓ. Cboroby kobleoe (w każdej wannie wody 
lubieńskiej znajduje s*ę 85.492*52 ałunu). Przowłoozno zatruoia metallozuo. Neura 
ateula. Dla niezamożnych ulgi najdalej idą^e. Wszelkich wyjaśnień z gotowością 
udziela Zarząd. i445 1—2
A d o lf  br. B r u n ie k i  D r . P a w e ł R a d e c k i  K a r o l B r a tk o w s k i  
właścioiel zdrojowiska. lekarz zakładowy. zarządca.

T ir m a  W i k t o r  B e r g e r  —  L w ó w ,  Anademicka 8. 
Jen trafne zastępstwo Państwo w. fabryk Rowerów

„ S W I F T ”
Nieograniczona gwaranejt. Cenniki bezpła

tnie. Ceny fabnezne.
Własna arena i systymatyczna szkoła 

jazdy.
Fachowy warstat rep^racyjny i n!klovftnia.
Używana r- wery przyjmujemy w ze mian za

Dowe.

D O C 2 D O O C

lA W O B Z E  na Szlazhi aoilr. (Morf).
Zakład wodoleczniczy i żętyozny. Uzd*owisko klimatyczne. 8 e z o n  
o d  1 . m a j ł t  d o  3 0 . w r z e ś u l a .  Nowo urządzony Pensjonat 
leczniczy otwart, cały rok. Poozta, telegraf, stacja kolei żelaznej. 
5!8 Wyjaśnienia i broszury gratis i franco. 1—10

Dr. Zypm. Czop
lekarz zakładu.

K arol Forner
za zarząd zakładn.
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Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEj” !
NloderlaHdzko - amerykańskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej.

WIEDEŚ.I .  K o lo w r o l r łd g  •  
r r . W o y r i  t t g e r g a i i e  7 

Codzienna o k n p e d r o j h  z W i e d n i a .
O b ji in iem ia  bei p ła tn i  a  203 1—1



DZIENNIK POLSKI i  dni. 9. Czerwca 1895 r.
W  m e n a ie r j i .  — Dyrektor (prwd klatką, gdzie ilę  wylęga bo . oooitri- 
lu ,  moi łaskawi państwo, największy gad świata, który aa śniadanie połyka 
zjnie całego barana. Niook pan dobrodziej tak  sie a i t  i li da do gadu..l rr nalkn o A nana zł .Kwn/łai nin ®

ctor).
Jwyczajme 
gotówby połknąć pana dobrodzieja

Drobna ogłoszenia.
Doftlesleila rozmaite

po l 1/, centa od wyrazu.

T a c z k i  n e w e  są do nabycia w Kre- 
cowie, poczta Tyrawa wołoska.

L e w i e k i  etroi fortepiany. Marka 7.

D a n o m  k a p c o m  odstąpi; osobny
* suchy pokć' na skład. Biuro wywia 
doweze Oleaezaa, Kopernika 4. .387

z a .
p « k ó j  k a w a l e r s k i  admir itra-

cję kamienicy przyjmie urzędnik ban-

Pouuknję natychmiast p o m l e a z k a  
n l a  z wiktem dla dwóok oaób

w góraok nad rzeką. W arunki podać 
Franciezkań ' i 1. 12, Ł piętro do M. J

M a t a r j n s z  w Sieniawie przyjmie na- 
11 tyohmiaet rutynowanego koneypienta. 
Zgłoazenia z dołączeniem świadectw i 
warunków wproat.

lenta, 
w i
385

ko?.y Listy „Rewers* do A dm inutraeji.

a n c e > a r j a  biura wywiadowczego
I*. O lta c zk a ,  Lwów, Kopernika 4, po- 
Lea wszelkiego rodzą;) u B,użbę. 383

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3893  K a l e c z a  1 pokój, kuchnia.

9  i 3  posoje. Wałowa 31.

N j o t n r j a s z  w Turee poszukuje ruty- 
nowiuego djetarjusza z ładnem p i

smem wprost z podaniem warunków.

na wałkaL-h samoczynnych płó
cienna w pasy i gładkie, tanio poleca 

A  K r z y s z to fo w ir z ,  we JUwowie, plac 
lalicki 1. 2 . 281

P a n e a  ehrzeM anka, iuteligentna, 
władająca dobrze językiem niernie-

sim i polskim olrzyma stałą posadę 
w biurze Gazet Olszewskieg», ul. Kiliń- 
s^.ego 2. Zgłosić się między 3.—4. godz.

J ^ w »  p o k o j e  f r o n t o w e  ewentual-
n z kuchnią tanio do najęcia. Ry 

nek Krakowska 2 . 380

Kor aspond e n c j a p  ry wain a .
X! Od tygednia list n t  po.

F a t o m .  L ist na poezc 387

O R F E Y R E R I E  C H R I S T O F L a
Marka fabryczna

nazwisko C H R IS T O F L E
peręozają za prawdzlweśó

naszych fabrykatów. 
Ilustrowane katalogi gratis i fr.

ZASTAW Y STOŁOWE CHRISTOFLE
z białego metalu posrebrzane, jakoteż sprzęty atełewi 

wazalklaga radzajn.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj I menał, 

oraz kasety wyprawne ślubne I t. d.
CHRISTOFLE & C‘« w WIEDNIU, I.

e. k. dostawcy nadworni. 348 1—18 
Do nabycia po cenach fabrycznych w e  L w o w ie  

u  J u l J a n a  S t r z e l a o k i e g o ,

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

Wystawach światowych.

Z powodu niskiego kureń srebra

zn iżen ie  cen .

Najmocniejsze pończochy,
skarpetki, pończoszki dziecinne saskie 
nieszyte we wszystkich kolorach, para 
od 22 et., 25, 30, 35, 45, 55 do 90 ct. 

poleca
M A K S  H t H Ł l  E L D

Lwów, Rynek 1. 39.
Zlecenia z prewineji uskuteezn’a 

się jak najrychlej. 15.c9 1 - 6

fiarera sa lic y lo w o ła ic z to u  plaster,
1—2

P. P —ł—niecki 1 Oczekuję we wtorki 
czwartki, 9 r. punktualnie.

> dpowiedź na inserat pod literą 
G 28 na poczcie proszę odabrad.

— Pan Waetaw w domu?
— Pan wyjechał ou kilku dni w podróż pośluoną.
— Bardzo tego żałuję.
— Więo i pan ma jego żonę?

P o j e d .  f r a n c u s k ą
B  ©  HF JĘ

p o m o c n ą  i w gospodarstwie domo- 
win, z 2-ietn e ni świadectwami, szukającą 
posady w Galicji. p:leca jak uejlepiej 
instytut S c h a l l i n g e r  we Wiedniu, 
030 Graben 28. Telefon 1258. 1—2

niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
108

1 koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 et., na prowincję 35 ct. za  n a d e s ła n ie m  n a leky to śc i w  m a r k a c h .  Zamó
wienia nadsyłać pod adresem : A p o th e k e  „ su m  ró m isc h e n  K a is e r “ W ien, 
‘ * ad t, W ollzeile  A-i, H u g o  B a y e r . We L w o w ie  w  a p t. P . M ik o la sc h a

Do najbliższych, ciągnień §

0 d dawien dawna ze swej dobrool i zapachu znaaą prawdziwą

HERBAT® ROSYJSKĄ
poleca h a n d e l  1002 1—?

W .  A D A M O W IC ZA
■w B r o d a c h

1 fnnt .familijnej* bardzo dobrej . 
1 funt „Melange de Moskau* w ■ . . .  zł. 1-40

„jueiauge ue juosąau- w oryg. opakow. 2 50 
1 funt .Im perial* ce.arskic w oryg. opakowaniu .  3-56 
i  funt wy siewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 1-20

niemniej K A W Ę  zwaną .Slrlaaz* f ra n c  5 kilo .  9 50

» 1

r:

polecamy po najtaiiszym kursie za gotówkę, afbo też na raty 
miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

NAFTUŁA TOEPFER
■  I N D E I i W I S  1  B E S T I D B A C J *

L w ó w , T r y b u n a ls k a  1 2 , 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały

ts k i ł  w aboa.m onel.,
Piwo okocimskie i Lllienfaida w butelkach I na m iro.

W  Rymanowie
otwieram z dniem 1. lipea

P en sjon at dla panien
zapewniając troskliwą opiekę i dobre 

hygieniczne odżywienie

F R A N C I S Z K A  P A P E E
Adres: Lwów, Jagiellońska 7., II. piętro.

Losy austr. czerw. Krzyża
Ciągnienie I. lipca 1895. — Główna wygrana zł. 20.000.

Losy miasta Wiednia
Ciągnienie I. llpca 1895 r. — Główna wygrana 200.000 zł.

PROMESY aa ostatnie losy po zł 4 50.

Sie na  oba?} prze! M en  prania bielizny
Przy użyciu

patentów, mydła z murzynem
pierze si j 100 sztuk bielizny w przeciągu połow> 
dnia nienagannie czysto i pięknie. Utrzymuje sic 
bielizna dwa razy tak długo, jak przy użyciu każdeg' 

innego mydła.
Przy użyciu

patentów, mydła z murzynem
p i e r z e  s i ę  b t e l i z u a  r a z  t y l k o ,  z a n *  *ayi 
J a k  z w y k l e  t r z y  r a z y .  Niepotrzebuje n ii. 
prac szczotką albo to gorsza szkodiiwjm proszkieu 
do bielunia. F r z y  u t y c i a  s z c z ę d z ą  rs® 
c z a s u ,  m a t c r j K  i i  s il<

r o b o c z e j .
Z u p e łn ą  n ieszko d liw o ść  p o rę c zą  św ia tli  - 
ctw o v  y s ta w io n e  p r m i  c. k . r ze c zo zn a w i  * 

sądow ego  p . d r . A d o lfa  JoHes< . 
Główny skład we Lwowie u p A lo jzego  IM lbner,- 
w Rynku. Do nabycia w większych sklenaełi 

_ korzennych i towarzystwach spożywczych" iakote! 
apoiywczem i I. Wiedeńskim stów. Pań g.,spoc yń.

- a i nm* ■ WWWujdBŚsSmOl.̂-
» Wiedeńskim towarz. spoJywczem i 1. Wiedeńskim sto'w. Pań

Główny skład: w  W i e d n i a ,  I .  B e n n g a s e  6 .
Jeueralny zastępca dla Lwowa i okolicy : 8 . Ł a r Ml7ó n k e  we Lwowie

Preblanska szczawa
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym akutkn w chroniczny # > 
katarach, a. szczegół lej w formowaniu się kwasów urynowyeh, chroń, kataraah

ioh, oraiza, foi iowaniu się kamienia w pęcherzu i nerkao 
Przez swe akładniki i smak przyjemny ji

i orzeźwiającym napojez

chorobie Brigkta. 
przyjemny jest zarazem najlepazym djetetyeiaym 

P r e b l a u z k l  s a r s ą d  i z o i s w ó w  w  P r e b l a u
peczta St. Leonhard, Kary a tj i 508 1—15

D l a
Pp m arzy szyldów pokojowych, 

tokarzy, fa r-lakierników, stolarzy, tokarzy, 
biarzy, kapelusznikow, blacharzy i, 
w ogólr wszelkich profesjonlstów 
ustanowiłem wyjątkowo ceny zniżo
ne na wszelkie połrzebne mateijały, 
co podaje do powszechnej wiado
mości Szanownych pp. Majstrów.

Główny skład farb i laterjałów

Alojzego Hubnera
Lwów, Rynek 38.

Przewyborne w smaku 1 zapachu
przez 8 U E Z  sprowadzane

HE R B a T Y
ch iń sk ie

a mianowicie:
>/, ki. zł.

Nr. 0. „Assam - Pecco - Mandarin
n a jp rz e d n ie jsz a .....................5*—

Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw 140 
Nr. 2. „Jnntojcziu Pecha* b ia ło -kn .4 -— 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna . . 3-20 
Nr. 4. ,Sonchong“, mało narkot. . . 2’80 
Nr. 5 „Congo*, familijna dobra . . 2‘— 
Nr, ti „Pro»ze £ herbaciany* . . . .  1’50 
Nr. 7. nWys!ewki“ z Lajl. herbaty . 1-70 
Nr. 8 . „Souchong*, mało neikotyczna 3 60

poleca HANDEL

S t .  M a r k i e w i c z a

dr. Aomzijj imm
ordynuje od 4 . eztrwoa 

jak lat ubiegłych
w Krynicy.

Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje, priorytety 
w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzystępniejszych 
oenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. 1032 l —?

P i l u m  M a
z najlepszych angielskich materjałów 

po cenie 120 zł.

K a r o l  B e c h e r e r
w Wiedniu, VII. Lindengoase 12.

Towarzystwo bankowo 1 kantora wymiany
SCHELLENBERG i KREYSER

we Lwowie, plae Halicki llezba 1.

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8

Aparaty, płyty, ehtmlkalja 
etc. do

FOTOGRAFJi.
Zdatność zagwarantowana 
Ceny fabryczne. Cenniki 

gratis.

Sztuczne żęty i szczęki
wykonnje 

dentysta-technik

B. B E J t G E R
L w ó w , K a r o l a  L u d w i k a  1. 5

Na Wystawie krajowei odznaczony meda
lem rządowym e. k. Ministerstwa haudiu.

L 0K0M0P IL E
we wpiyBtkich wielkościach na/epszej 
m ark i, używane pod najzupełniejszą 

gwarancją.
H. Fischer, w  W iedniu

Favsrlten, Slmmerlageretraise 150.

we Lwowie, w Rynku l. 42.

H A N D E L

m m i i i
J A N A  R E D L Ą

WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule sdlonowo
po zł. 1*05, 1‘55. 2, 2'25, 2‘50 i 3. 

K o a z u l e  z przoaami pA ow em iifał- 
zikami 'zakładkami) po zł. 2-75 i  8. 

i o s i n i e  kolorrwo vretonowc i 
oi.ortowe po zł, 2-5Ó f 2'75. 

K o s z u l e  u o e n e  po zl. 1-65, a. 
ozdol dtne na -rzór Kk?Mń»kich po 
ał. 2-40, 2-;-p i S.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a n ó w  po 
ri. 140 i 1'60.

H O B B E T Y  tureckie
w nąjlepszyoh gatunkach poleca

Cukiernia A. Tesarza w Czerniowcaoh
jako to : ananasowy, poziomkowy, muli- 
nowy, wiśniowy, kawowy, cytrynowy, 
pomarańczowy, czereehowy, morele y,
orzechowy 1 wszystkie inne gatnnki v »

taoh 1 kilo-

Bardzo w id  M I zf
oazezędzi każdy, kto eobie kupi opiaane 
tu ubranie. Objąłem mianowieie do komi
sowej sprzedaży wielką ilośś znakomitych 
zupełnie gotowych ubrań męakieh w ka
żdej wielkości i jestem przeto w stanie 
oddać każde takie ubranie za bezcen, bo za

Tylko zł. 5'50
(a więc j-dynie za koszt roboty). U bra
nia te, zrobione z dobrego, trwałego, 
wytrzymałego i modu go btrn ńskiego 
materjału, w najnowszym i najpiękniej
szym fisen ie , i na kaidą o^obę i każdą 
wielkość p-isujące, składają tię ' z mary
narki, spodni i kamizelki, kosztowały 
zresztą wieuej niż jeszcze raz tyle. — 
Rozsełka tylko za pobraniem. Jako miarę 
należy podać obwód piersi i długość 
kroku. Adres: B ió ro  k o m iio w e  A p fe l  
w e W ie d n iu , I .  F le łs  c h m ttrk ł  6 / Lip 
Z a d z iw ia ją c o  ta n ie  i godne zakupna: 
S p o d n ie  m ę sk ie  z niciaueeo ksmgar- 
nu w najpyszuiejszyeh, najmodniejszych 
deseniach, lub z pięknej parkowanej ma

n i modnej p> zł. 2 . P ła szc ze  od  d e 
s zc zu  z peleryną w kelorach : bruna
tnym i szarym, bardzo modne, zadziwia

jąco tanie I Z* sztukę zł. 5'65.

1 zł. 20 ot. za kilo, w słoikach 
wyeh i */> kilowych.

Rządca dóbr
- l e t n i ą  p r a k t y k ą  w e  w lę  

® « y u  a k a r b l e ,  p o M u k ą J e  
p e w a d y  e d  d u ł a  I B .  w r z e -  
ś n ł a  k .  r .  Bliższej informacji udzieli 
i  grzeczności Wny R e n n a l d  H a k a -  
re m  l e c ,  dyrektor towarzyitwa o tajali- 
atów prywatnych w e  I i w e w i e  u l  
C l e h a .  1602 1—1

U malarza. — Wdowa. Chciała
bym koniecznie mieć wizerunek mojege 
nieboszczyka męża.

Malarz. Bardzo dobrze, nie eh pani 
raezy mi przysłać albo jego portret 
dawniejszy, lub, jeśli tego niema — 
wystarczy fetografja.

Wdowa. Mąt mój za żyeia nie chciał 
się daó w żaden apoeób ani portetr-  
ani też fotografować. Ale to nie szkodzi, 
Posiadam bowiem jego paszport z nadrwy 
czaj wiernym opisem jsgc osoby.

M. i  w  1 i  oo.
K t& llk o n j d i s  c h ł o p a k ó w  po

85, 95 ct. i zł. 110. 
F ó ł k o n c u l k l  z kołnierzami 50 ct.

B A L E H O S Y
po ot. 90, zł. 1.05,1 15,1-45, 165, 180. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. *40 i 280. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i V80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po r*. 2*40. 
KAFTANIKI letnie od potn bawołu.

i siatkowe po ot. 60, 90 do i ł .  1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera

nyeL
n. pr

sprzedąję po twuacn fabryeznyc

K B A .W Ą T Y
S0 n a jw ię k s z y m  w y b o rn e .
Zamówienia i  prowincji wykonaj. 

się la js tu a n n le j. 10(5 1—7

F 'abryka płótna i wyrobów adam; 
sakowych

Józefa Manna
w Nachod (Czechy) 

z a ł o ż o n a  w r .  1 8 5 6
sprzedaje także dla prywatnych po cenach 

fabrycznych za pobraniem.
Weby po 23 m po z \  9,10.5u,ll,l2,13,l i, 15 

n . _n 42 „ 22, 24, 26. 28, 30.
Prze " eradła po 14 in. po 6.50. 7.5'J, 9, 

12, #5. 7
Chusteczki białe, za tuzin zł. 2, 2.50, 3, 

5, C,
Chusteczki białe ze szlakiem po 2, 2. 0,

3, 3.50.
Śclereczki za tuzin 1.35, i 8u, 2 .6 \ 3. 
Ręozaiki surowe za tuzin zł. 1.65, %, 

2 40, 3, 3.50.
Ręozaiki białe za tuzin zł. 2,2.5 8,4. J. 
Nakrycia adL-iaszkowe na 6 osób 2.75, 

3, 3 50, 4.
Nakrycia adamaazkowe na 12 osób zł. 7 ,8. 
Serwety białe za tuzin zł. 6 ,8 ,11,15,18 

.  kolorowe po 1 zł. wyżej.
Dymka (Damaatgradl) zł. 7, 12, 15. 
Chlffaay po 20, 24, 26 ot. za metr. 
Kanwy. 633 1—1

W życiu
nigdy więcej

nie trafi się rzadka sposobność, za

tylko złr. 4.25
kupić następującą kolekcję przepy

sznych towarów:

10 sztuk 
zlr. 4.25

10 sztuk 
złr. 4.25

1 Prim a anker Remomoar zegarek 
kieszonkowy, dokładnie idący z gwa
rancją trzy l-to ią;

1 ładny imit. złote pancer. łańcu
szek z pierścieniem bezpieczeństwa 
i krab kiem ;

2 sztuk złot. imit. pierścionków 
w nsjuowszym fasonie z Simili-bry- 
lantem, obsadzonych imit. turkusami 
i rubinami;

2 sztuk guzików mankietowych, 
„gold double* guilloch. z mechaniką 
patentowaną;

l bardzo p ięk ia damska szpilka 
broszowa, fason paryski.

3 sztuk guzików do kiszuli (Cho- 
misets) złot. imit

W„zy8tkie te 10 praktycznych przed
miotów kosztuje razem tylko złr. 4.25. 
Prócz tego I niespodzianka gratis, aby 
prmę w pamięci zachować.

Proszę prędko zamawiać, dopóki 
zapas starczy, sposobmść tak i nie 
prędko się bowiem zdarzy.

Rozsyła si każdemu za pobraniem.
W razie niekonwenjewania zwraca 

się ochotnie pien.ądze, tak, że dla 
apująeego wszelkie ryzyko jest wy

kluczone.
Do nabyoia jedynie i wyłącznie 

przez ekład zegarów 632 1—3
Alfred F isch er,

co W ie d n iu , J , A d te r g a s s e  1 2 .

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam 
EaiECEyt podać do pnblicsnej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy:

Je rz y  K irac h , ul. Solami 1. 6. 
N arodna T orhow la , Ormiańska.

W ilhelm  B rc itm ayer, nlica T ry 
bunalska 1. 14.

Jozef E hrlich , kaw iarnia Teati lu. 
Jó ze f FI leg, nl. Jagiellońska 2? 
B ern ard  Fuchsbalg , nl. K oper

nika 10, róg Szajnochy.
Ludw. G ardo lińsk i, Kopernika 4 
8zym on Goldberg, ul. Batorego 16. 
Anton H erold, ul. Sykstuska 14. 
A. W olf H alp ern , pl. Akademicki 3. 
W ładysław  K ozłow ski, ul. Gro 

decka l. 79.
Jan L u d w ig , ulica K rakow ska 7.

K aro l P rzyby lsk i, T eatralna 13. 
Szym on P o st, ul. Krakowska. 
A ntoni R udzińsk i, restaur. kolej. 
H erm an  Salzberg , ul. K ołłątaja, 

róg Kazimierzowskiej.
N a f tu la  Toepfer, Trybunalska 12. 
J. B. Tanzer, Chorąższczyzna 23. 
M ax W iit l ,  ul'ca Ormiańska 1. 5. 
H enryk V oise (Piwiarnia ikocim 

ska), róg ulicy Sykstuskiej i Sio

Do sprzedania:
1. M ajątek  ziem ski w pobliżu 

Lwowa 10 minut od stacji kolejowej, 
dobrze zagospodaiow.ny.

* .  K a m i e u iC A  j e i l u o p l ą  r o w a  
blisko stacji tramwaju z przepysznym 
ogrodem i widokiem nr miasto.

3  K e a l n o ń ó  p a r t e r o w a  na ulicy 
Łyczakowskiej obok stacji tramwaju 
eluk rycznego.
Bib szych wiadomości udzieli aanee- 

la r  a adwokata dra A le k sa n d r  % L i-  
s ie w ic z g ,  ul. Kopernika 6, ™e Lwowie.

u pp.

wackiege.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

Ozyasza Wixia i Syna ui- Bogusławskiego I. 12
T e j e f o n  N r. 6 .  J031 1— V

Skład piwa flaszkowego u p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149.
N a przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 

ui jw iska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto za
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego 
piwa pod m arką okocimskiego. JAN GÓTZ, browar w Okocimie

H m r n
M o i  P a n o w i e !

Najlepsze, najtańsze i najmodniejsze

K A PE LU SZE
dostaniecie panowie u

W .  S C H I C H A
Fabryka kapeluszy w Wiedniu, 

I X . ,  A l e e r b a c l i e t r .  1 ? F .  
K a p e l u s z e  f i l c o w e ,  sztywne 

miękkie, wszystkie kolory i formy.
podszewka jedwabna 1 .8 0 .  najlepsze 
S .80 . '107 1—2

C y l i n d r y ,  najnowszy fason, bar
dzo elegancki 3  8 0 , najlepsze 4  8 0 .

K a p e l u s z e  d l a  c h ł o p c ó w  
na niepogodę zł. 1, 1 .3 0  l.S O  i 1 .8 0 .

C e n n ik i g r a tis  i  fr a n c o .

Z powodu zwinięcia całeuo handlu i
sprzedaję rozmaito

M E B L L ,
o  3 5 °/0 t a n i e ]  

p o n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h

A .  L U F T
we Lwowie, ulica Halicka 1. 7.

H a s z y n y  p a r o w e
od 4 50 l-P CornwalJ, Boulier, i KotL 
rurowe, od 10—70 Q  metrów powier 
ohni ogrzewalnej. Sóżne motory używaj 
pod najkompletniejszą gwaran. ją uab- 
można „ F #  r u r t t n e r  M a s c b i n e i :  
b a l i e ”  H .  F i s c h e r a ,  w  (VI, 
d n i a ,  S i m m e r l n g e r s t r a B B c  15<

W , p in  pierwszorzędnych F irm  kr 1 
"fiUlu jowych uzuało — że uajtai. 
szem naipraktyczniejszera i najko 
rzystuiejszem ila  interesów haudlo 
w y ch jest kollektywne anonsowaniu 
w Dziennikach, w zastosowaniu nie 
kosztowne, a nader ułatwione dla 
każdego, które uskutecznia Podav\ 
cze Biuro anousów „Impressa" Lwów, j 

Sykstuska 30.

na tprzetlaś
w powie.iie Horodeńskim, obszaru 1.2of 
morgów, z tego 610 morgów ornego poi 
i ogrodów. 580 lasu, reszta pod budyn, 
kami itp. Dom mieszkalny i ogród ła d o !  
budynk; bardzo dobre. Majątek ten dj 
sprzedania nader tanio. Interesowa ' 
zechcą s ę najprzód ^g’os ć listowni1 
pod adresem: A. Z. C. ^osto restan'

Potok-Ztoty. 1601 1 - b

Poznać z-emię na której się żyje, winno być obowiązkiem każdego. Być we wszystkich krajach, jak u su ue, znaczy osicgnąc
najwyższe duchowe zadowolenia. Powinno to być jeduem z największych zagadnień życia. Zycie jest krótkie, a ^
środki lub ducha przedsiębiorczego, aby podróżować z jednego kraiu do drugiego, a w koucu mała bardzo czę. c takich, którzy J

poznali

wszystko, co m M  nadzwyczaiae i wniosło w t t i o  sztnti i umil
a co nam piękny w s z e c h św ia t do poznania nastręcza.

O grom na w iększość p u b l i c z n o ś c i
musi się ograniczyć w tej mierne na książki nauczające i obrazy.

W rozpoczynającym się właśnie pierwszym okresie „Biblioteki familijnej dla nauki i roarywki

M
WIAT W OBRAZACH i i

rozwija Się wielki obraz wszechświata tak pojedynczo, że może go pojąć każde dziecko, a tak interesująco, że nawet ludzie dorośli
zdumieją się, przepatrując kartkę po kartce.

T y l k o  Z ci 3 0  c e n t ó w .
na prowincji z przesyłką 35 centów

może sobie nabyć każdy rzecz, która i oko uweseli i umysł rozświeci.

/

Więcej niż

gm* Milion egzem plarzy Każdego numeru
sprzedaje się z tego je d y n e g o  w swoim  rodzaju  d z ie ła  ilu s tro w an eg o  w Anglji, Francji, Niemczech i A m eryce

_  ■ ■ _  „  _  I  t% Przez wyeiecie poniżej umieszczonego kuponu i oddanie tegoż w łdniini-J  3 1 I C  S I O  T l  C a  R j  y  W  Ń3 m stracji Dzunnika Polskiego", plac Marjacki hciba  6 i 7, w Ijiurze
dzienników  P lo h n a , oraz w e w szystk ich  ty ch  m iescac-h , gdzie pojedyuc 
num ery  „D zienn ika" nabyw ai m ożna, i za złożen iem  30 cl. % a je d e n  num er.

J  „ // - • . . ______ 7 . *   _ .1 . 1.   1 J . .  O C. ^ i l / o ł ś l  V—   2 ________ n  _  noseIa się  „Ś w ia t w o b razach" je d y n ie  za poprzedniem  nadesłan i m  kw oty  35 ct. za każiiy
N t 3  i f P f f W l i l C I C  ‘ /A " -----  ““   T,’n «, rtKr.i7m>liu \ u#vnhODZIzeszyt. (Ani na rachunek, ani za pobraniem me poseła się „Świata w obrazach ) wycnouzi 

3 razy na miesiąc, każdego 10., 20. i ostatniego.

i\& i
Z a  z ł o ż e n i e m  t e g o  k u p o  u u i 

g j y  3 0  centów * W
(poczta z przesyłuoj 35 centów) 

otrzym e się jeden numer ozdol ego dzieła 
„ Ś w ia t w  o b ra za c h

K u p o n ten W e t y
o d c i ą ć

P m W te  *  u "  - m' wF “ “ uu*k“i- *w ‘“ ik* pol,kie*<>' ^
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